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Od administracji. 
Przedpłata na grudzień : 


we Lwowie: 


żbie policji; miał różne podawać denuncjacje i 
bierze 300 fr. miesięcznie. P. Laguerre chce in- 
terpelować ministra spraw wewnętrznych co do 
obecności ajenta policji na mitynga ką U oe le 
Pan Waldeck- Rousseau oświadczył, że przed u- 
kończeniem rozpraw budżetowych nie odpowie ; 
pomimo tego Lagnerre interpelację swoją wnosi. 


o owem porozumieniu czesko-węgierskiem, ale 
urzędowego zamanifestowania dzieła tego do- 
tychczas nie było. Z powodu zgonu hr. Lonya- 
ja wszczęły były dzieaniki centralistyczne kwe- 
stję: kto był tym, co w r. 1871 podkopał Ho- 
henwarta, zwycięztwo czeskich artykułów fun- 
damentalnych i koronację eesarza na króla 


stu nonsens wobec ścisłego sojnsza Czechów z 
Polakami. 


jakoby Czesi nie chcieli 


w pansiawizm polityczny bawili. Jest to popro 


„Niemniej też kłamliwem jest posądzanie, 
ntrzymania sojuszn 
austro-niemieckiego. Właśnie Czesi 
maszą ten sojusz forytować, gdyżby inaczej na 


powodzenia dlatego, że nie umiano obndzić w 
lndzie zainteresowania się sprawą narodową. A 
czyż takie budzenie nie byłoby dążeniem użycia 
go za narzędzie ? 

Po za tym jednak ustępem cała myśl prze- 
wodnia przemówienia była tak pięknie przepro- 
wadzona, tak harmonijnie nastrojona do cha- 


miesięcznie 1 złr, 50 ct. £ Czech — i zwaliły całą winę ia Węgrów. Wi-|ich piecach odegrała się walka o byt Austrji. | rakteru myśli Mickiewiczowskich i do ogólnego 

aero ik + * docznie szło im o powaśnienie Czechów z Wę-|Tak małe narody jak Czesi i Madiary, mogą |tonu tegorocznego obchodu, że odmówić mn nie- 
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Cena prenumeraty poza granicami pań- 
stwa Au:trc- Węgierskiego jest umieszczona 
w nagłówku Gazety Narodowej. 


Upraszamy o wczesne przesłanie 
prenumeraty, by szan. prenumerato- 
rowie mie dozwali przerwy w prze” 
aylce. 


LWÓW d 2. grndnia. 


(Z afrykańskiej konferencji, — Układy między Chi- 
nami i Francją zaprseczone, — Aresztowania anar- 
ehlstów w Paryżu, i interpelacja z tego powodn w 
Isbio depntowanysh. — Agraryjne przestępstwa w 
Liwoni'. — Wysyłka skazańców z Odessy. — Z 
Rumunii. — Mowa dr. Riegora o stosnnkach cze- 
ako-węgierskich). 


Komisją rubdzcyjna afrykańskiej konferen- 
cji, spełniła na posiedzenia z 29. listopada swoje 
zadanie. Projekt Niemiec przedłożony konferen 
cji, przeszedł przez zamiany redakcyjne, jakich 


sobie na pełnem zebraniu życzyli różni pełno- | 


mochicy; również postanowienia komisji sfor- 
mułowane zostały podłng wskazówek całego 
ciała konferencji. Co do definicji określającej 
wolność handlu postanowiono, że takie tylko 
pobierane mają być taksy od wprowadzanych 


wywołują. Czterdzieści osób aresztowano. Z Ry- 
gi nadeszły posiłki policji. Z Odessy odeszła 
partja politycznych skazańców do północnych 
gubernij — było ich 100. Między nimi znajdo- 
wał się Deutsch, nihilista, który był w głównem 
więzieniu w Moskwie, gdzie odkryto skryty 
podziemny chodnik, mający na celu ułatwienie 
ucieczki więźniom. 
a s è 

Przed miesiącem może podaliśmy za Time- 
sem, Że parlament rumuński uchwalił dotację 
dla króla, która się składa z dóbr koronnych i 
pokonfiskowanych majątków cudzoziemców, tym 
bowiem nie wolno posiadać nieruchomej wła- 
sności w Rumunii. Taka konfiskata majątku 
miała dotknąć dzieci pewnego austrjackiego 
dyplomaty, który był ożeniony z Rumunką i 
wziął za nią dobra w posagu. Doniesienie to 
Timesa przyjęte zostało bardzo nieprzychylnie 
przez prasę europejską, a na Rumunię posypa- 
ły się wymyślania jako na kraj niecywilizowany, 
gdzie panuje samowola. Obecnie Fester Lloyd 
wyjaśnia całą tę sprawę w sposób, który wca- 
le ujmy Rumunii nie przynosi. Jak do tego pi- 
sma z Bakaresztu donoszą, artyknł Timesa Wy- 
wołał tam wielkie zdziwienie, że można byto 
królowi i parlamentowi rumnńskiemu przypisy 
wać taką podłość. Dotacja, jaką parlament 
króla obdarzył, składa się w rzeczywistości z 
12 dóbr państwowych, które pierwej stanowiły 
majątek klasztorny, ale przez księcia Kuzę u- 
znane zostały za własność narodową. Te dobra 


ee - i okazywało się, że największym wrogiem 
Czechów był wówczas p. Benst — a ostatecznie 
Czesi oświadczyli w dziennikach, że choćby Wę- 
grzy z Lonyajem i Andrasgym byli w r. 1871 
jak najwięcej zawinili, oni puszczają to w nie- 
pamięć, bo zmieniły się czasy. Tak więe finta 
centralistyczna wypaliła w powietrzu, okryw- 
szy swędem tylko centralistów i jeszcze bar- 
dziej umocowawszy nienawistne przymierze cze- 
sko węgierskie. Nienawistne w najwyższym stop- 
niu, bo jużcić, skoro „Czesi obok Węgrów* stali 
się głównemi czynnikami monarchii — to dla 
teutonów żadnego miejsca być nie może w tem 
„obok*, choć właśnie oni przez lat tyle owe 
miejsce „obok Węgrów* zajmywali. Dla centra- 
listów cios to zabójczy, bo choćby kiedyś Wę- 
grom nanowo się zapragnęło,- mieć ich a nie 

zechów „obok“ siebie — jaź ten centralizm 
tak będzie zdezorganizowany i zdziesiątkowany, 
że zaledwo do wojny podjazdowej zdoła przy- 
dać się Węgrom, ale nie do wygrywania bitew 
walnych. 

Urzędowo tedy zamanifestował owo porozu- 
mienie i przymierze czesko-polskie przewódzca 
Czechów dr. Rieger na dzenin pragskiego 
klnbu czeskiego z d. 30 listopada. Dzienniki 
czeskie dzisiaj nas nie doszły — możemy więc 
z owej manifestacji tylko te powtórzyć, co do- 
nosi pragski telegram półurzędowy. Telegram 
ten w dziennikach wiedeńskich brzmi: 

„Dzisiaj (30. listop.) wieczór miał dr. Rie- 
ger w tutejszym klubie czeskim zapowiedziany 
swój wykład o politycznych stosunkach Węgier 


owszem centraliści Węgry zcentralizować i z 
samoistności ograbić zamierzali. 

„Wszełako mimo najznpełniejszego uznania 
sojuszu austro-niemieckiego, Czesi nigdy nie z0- 
zwolą na popierany ze strony niemiecko-naro- 
dowej prawno-polityczny związek między Austrją 
a Niemcami, gdyż byłby on zatratą prawno po- 
litycznej samoistności naszej monarchii. 

„W końcu wykaznje dr. Rieger, jak wielce 
Węgry podniosły się przez swoją eamoistność 
od czasów ugody pod względem politycznym i 
materjalnym, i wzywa Czechów, aby szli w 
ślad Madiarów. Czesi chcą trzymać się 
tylko polityki realnej a nie żadnej idealnej. Skut- 
kiem czego też nie dążą do mieszania się w 
stosunki węgierskie, i nawzajem też wszelkie 
mięszanie się Węgrów uważają za wykluczone.* 

Mowę Riegera, dodaje telegram, przyjęto 
hucznemi oklaskami. 

Mamy tn przed sobą manifestację najwyż- 
szej wagi i doniosłości ; wszelako telegram po 
wyższy jest widocznie niedokładny, a może na- 
wet, zwyczajem półurzędowców, wypacza treść 
mowy. Z uwagami naszemi musimy tedy po- 
czekać na autentyczny tekst tej mowy, który 
nam przyniosą zaległe dzienniki czeskie. 


Korespondencje „Głaz. Nar.“ 


organicznej, zastrzega się stanowczo przeciw 
namiętnym wvrokom, jakie program ten wydał 
na ogromne ofiary i wysiłki zbrojnych powstań. 

Traf zrządził, że naganę takich wyroków, 
potępiających lnb ośmieszających szlachetne po- 
rywy entuzjazmu, stwierdzono nazajatrz czynem. 
Ale źle wyraziliśmy się : nie traf, lecz nietakto- 
wność zwolenników teki stańczykowskiej, a po- 
niekąd prowokacja z ich strony spowodowała 
naganę czynną. Żaledwo przebrzmiały ostatnie 
echą świetnego obchodu Mickiewiczowskiego, na 
którym młodzież wypowiedziała zastrzeżenie 
swoje przy przyjęciu programu pracy organi- 
cznej, gdy zraaa 29. listopada na nabożeństwie a 
Dominikanów za poległych 1831 r. zaczęto śpie- 
wać podniosłe nasze hymny narodowo religijne. 
Ekscelencja — jeden z przewódzców stańczy- 
kowskich, wszedł pomiędzy śpiewających i sa- 
czął przerywać im słowy sarkastycznemi: „My 
tu kapeli nie potrzebujemy!* Wieczorem młod- 
sz generacja wyprawiła za to Ekscelencji wrza- 
skliwą kocią mnzykę. Serenada odbyła się z 
zadowoleniem obu stron: aktorów — że dali 
folge swym muzykalnym zdolnościom, — słu- 
chaczowi — że miał próbkę innej kapeli, niż 
ta, z której się wyśmiewał, a w dodatku szyby 
okien zarezerwował w całości. Północ wybiła i 
uczestnicy serenady udawali się na spoczynek, 
gdy rozpoczęło się polowanie za nimi. Ale nie 
ze strony organów bezpieczeństwa, a raczej nie 
z ich inicjatywy, bo policja nasza od pewnego 
czasu nabrała tyle taktu, że uważa za rzecz 
niewłaściwą wdawać się w ocenianie artysty- 


towarów, które potrzebne są do utrzymania |traktowane były zawsze jako domeny państwo. |i o stosunku Czechów do nich. We wstępie pod- Kraków d. 1. grudnia. |cznej wartości koncertów: skoro tylko brzęk 
alministracji. Taksy na zagraniczne towary itd. |we, dochody z nich wpływały do kas państwo- |nióst mowca, iż były czasy, że Węgrzy wrogo (h) Nowa czytelnia akademicka stanęła i|5% b nie zdradził braku bezpieczeństwa mienia 
pod żadnym waraokiem nie będą wyższe niż |wych dlatego też parlament był w zupełnem | przeciw nam stali. obawiając się, iż stanowisko ohne Nowy jej prezes dał wyraz prze |i życia Ekscelencji, to już rzeczą nie policji, ale 
te, jakie od tych towarów płaci się w kra- | prawie zrobić z nich podarnnek dia korony.|'ch prawno polityczne zostanie przez Czechów. Jp nus y Jej p jraz p p. Bylickiego ocenić — czy przyjemniejszym dla 


ju. Stanley podał komisji bardzo interesnjące 
er tyczące się religijnych stosunków kra- 
jów nad rzeką Kongo i postępn, który w go- 
spodarstwie ludność ich czyni. 


Times, zapewne opierając się wprost na ob- 
jaśnieniach markiza Tsenga, pisze, ġe ten chiń- 
ski mąż stanu bynajmniej nie uwiadomił dworn 
pekińskiego, że Francja na jakichbądź waran- 
kach życzy sobie pokoju. Markiz Tseng podo- 
bnych wiadomości rządowi swojemu nie dawał, 
i w ogóle po odwołaniu swojem z Paryża — 
niczego nie czynił, aby na rząd swój wpływać. 
Nie można nawet prżzypnścić, aby dawał wyja- 
śnienia, które mu prżypisują. 

National ze źródeł pewnych donosi, że ża- 
dne nie toczą się układy dyplomatyczne ani w 
w Londynie ani w Shangai, że nie przyjdzie do 
nich, dopóki nowe posiłki do Tonkinu i do Chin 
nie odejdą, i że żadne wojenne działanie nie 
będzie miało miejsca, nim te posiłki nie staną 
na placu bojn. 

e: p LJ 

Zgromadzenie anarchistów w Paryżn, o któ- 
rem donesiliśmy, dało powód do licznych are- 
sztowań, które dotąd trwają. Aresztowano d. 1. 
bm. Druella i Lebouchera, którzy „głód cier- 
piącym* radzili, aby sami sobie brali z maga- 
zynów artykuły, potrzebne do utrzymania Ży- 
cia. Drnelle miał stanąć właśnie przed sądem 
honorowym dla oczyszczenia się z oskarzenia 
dziennika Cri du peuple, który robi z niego a- 
jenta policji, ale został aresztowanym. Cri du 
peuple zwołał był przewódzców wszystkieh grnp 
anarchistycznych, którzy następujący wyrok 
wydali: 

„Podpisani, powołani przez Ori du peuple, 
oświadczają jednogłośnie, po rozpatrzeniu przed- 
łożonych dokumentów i po przesłuchaniu świad- 
ków, że tak zwany Druelle jest tajnym ajentem 
drugiej śledczej brygady.* 

Organ anarchistów podaje mnóstwo szcze- 
gółów o postępowaniu Drnella, który od dnia 
30. grudnia zeszłego roku ma zostawać w słu- 


Cały dochód z dóbr koronnych wynosi 24 mi- 
lionów franków rocznie, dobra zaś darowane 
królowi przy at szą 650.000 franków rocznego 
dochodu rlament wotując ta znaezną dota 
cję dla króla, chciał powiększyć dochody koro- 
ny, 8 zarazem wyrazić wdzięczność królowi za 
wyzwolenie kraju z lennictwa tureckiego. Li- 
sta. cywilna króla ramqńskiego wynosi 1,209.000 
franków i jsst najniższą w Europie. Na dota- 
cję dla króla, ani też w żadnym innym celu nie 
nastąpiła konfiskata dóbr cudzoziemców. Po- 
głoski o tem, jak wspomnieliśmy, powstały z 
powodu procesu dzieci pewnego austrjackiego 
poddanego, które otrzymały spadek po matce. 
Faktem jest, że artyknł 7. konstytucji może 
być tłómaczony w ten sposób, iż cudzoziemcy 
nie mają prawa posiadać dóbr ziemskich w Ra- 
munii. Tendencja tego artykułu zwróconą była 
przeciw obcym żydom, ponieważ jednak stypa- 
lacje traktatu berlińskiego nie dopuszczają, aby 
w konstytucji umieszczone zostały środki wy- 
jątkowe przeciw żydom, pod odnośny artykuł 
podciągnięto wszystkich obcokrajowców. Wypa- 
dek z dziećmi anstrjackiego dyplomaty zwrócił 
uwagę Europy na ten artykuł rumuńskiej kon- 
stytucji, sprawa ta jednak nie ma Żadnej sty 
czności z królewską dotacją. 
a zi + 
k Podczas ubiegłej niedawno sesji delegacyj- 
nej w Budapeszcie, doszło nareszcie do zatarcia 
wszelkich podejrzeń pomiędzy Czechami i Wę- 
grami, a użyty tak w czeskich jak w węgier- 
skich pismach wyraz, że „Czesi obok Węgrów, 
to dwa główne czynniki monarchii Habsburg- 
skiej* — jasno wskaznje, że zostało nawet za- 
warte jakieś przymierze między przewódzcami 
obn narodów. Skutkiem tego przymierza osią- 
gną zapewne oba narody tego, co narazie jest 
marzeń ich szczytem: Węgrzy znaczne ustęp- 
stwa, „zwłaszcza ekonomiczne i finansowe, przy 
odnowienia ugody aastro-węgierskiej i austro- 
węgierskiego Związku handlowo-cłowego, Czesi 
zaś koronację cesarza na króla Czech. 
tuecz dajmy pokój domysłom! Dzienniki z 
autentycznych Źródeł podały dość wiadomości 


wstrząśniętem. samej rzeczy, po wstąpieniu 
Czechów do Rady państwa była lewica skłon- 
ną do remonstrowania przeciw dualizmowi. Te- 
go stoli Czesi nie uczynili, niemając ochoty do 
wyciągania Niemcom kasztanów z żaru. 0 
wszem wszystko czynili gwoli utrzymania na- 
bytków węgierskich. 

„Co do pansławizmu Czedbów rozpuszczano 
błędne zdania, które się jediik rozwłały po 
powrocie Czechów do Rady państwa, czescy po- 
słowie bowiem zadokumentowali, że nie chcą 
nic mieć do czynienia z panslawizmem poli: 
tycznym, i że nawet z mów, mianych r. 
1867. w Moskwie, nic zgoła nie wynika, iżby 
się Czesi w czembądź panslawizmem politycz 
nym powodowali. , 

„Co się tyczy panslawizmu literackie- 
go, tego nikomu zabronić nie można. Ten po- 
zostaje rzeczą wspólną wszystkich Słowian. 

„zresztą zasadą jest, że Czesi nie mie- 
szają się do Spraw węgierskich, zwłaszcza 
gdy i Węgrzy nie nsiłują wdzierać się w sto- 
sunki przedlitawskie, 

„Co się tyczy Słowaków, faktem jest 
że oni nie oglądają się na pomoc czeską, która 
by też na mie się im nie przydała, Cz*chom zaś 
taka interweneja tylko by szkodziła. Tak każe 
rozum stanu. Słowacy nas się odrzekli ; utwo- 
rzyli sobie własną literaturę — a był nawet 
taki wypadek, że kiedym się pewnego razu w 
Radzie państwa ujął za Siowakami, otrzymałem 
od przebywających we Wiedniu studentów sło- 
wackich pismo, oświadczające, że dłowacy nie 
są identyczni z Czechami i nie wspólnego z nimi 
nie mają. 

„Przy tym punkcie utyskiwał dr. Rieger 
na słowackich księży katolickich, że nie naro- 
dowe swoich rodaków wykształcenie, ale owszem 
wBzelkiemi środkami madjaryzację ich forytują, 
podczas gdy duchowni ewaugieliccy z całą gor- 
liwością zajmują się narodowemi Słowaków 1n- 
teresami. Gdyby Słowacy lepszych przewódzców 
mieli, byliby też więcej wykształceai. 

„W swoich dalszych wywodach napomyka 
Rieger o podniesionych ostatniemi czasy przez 
dzienniki wiedeńskie zarzutach, jakoby się Czesi 


konaniom młodzieży w przemowie mianej publi- 
cznie na wieczorku Mickiewiczowskim, pełnej 
zdrowych myśli i zapała. Był wszakże jeden 
ustęp, który niemile mógł dotknąć myślący 
nasz ogół, jeśli został z całym namysłem wy- 
powiedziany, nie zaś na wiatr puszczony. Pan 
Bernadzikowski zaznaczył, że program tera- 
Źmiejszej młodzieży tem się zasadniczo różni od 
programu wielu naszych stronnictw przeszłości, 
iż gdy ona chce pracować dla szczęścia ludu 
bez żadnej ukrytej myśli i to szczęście uważa 
jako cel Gstateczny, stronnictwa owe na dnie 
uczuć dla ludu chowały chęć użycia go dla 
prac politycznych, czyli po prostu używały go 
za narzędzie. Przeciw tak powierzchownemu są - 
dowi, wygłaszanemu publicznie, należy też pu- 
blicznie i stanowczo się zastrzedz, bo takie 
twierdzenie jako ogólnikowe mija się z prawdą 
i co najmniej jest niewłaściwe w ustach mło- 
dzieży. Przypomina ono — acz w mniejszej do- 
zie — LE) krytykę poprzednika p. 
Bernadzikowskiego. krytykę, która potępiając 
przeszłe pokolenia, a gloryfikując krytyków 
młodzieńczych, słusznie wywołała nieukonten= 
towanie w poważnych kołach naszego  społe- 
czeństwa. Mylny to sąd, bo prosimy wskazać — 
które to z naszych stronnictw politycznych 
(chyba mowca nie miał na myśli naszych) uży- 
walo lndn za narzędzie do celów już nie powiem 
politycznych w szerszym zakresie (bo to nie 
byłoby grzechem przeciw narodowi, w obronie 
praw którego jako ostatecznego celu dążeń, mu- 
siały być podporządkowane interesa wszelkich 
klas a więc i ludu), ale partyjnych ? Kon 
serwatyści nie powoływali luda do działania, 
bo to było sprzeczne z ich zasadami, a demo- 
kraci nasi warowali wolność ludowi w takiej 
mierze, w jakiej to się zgadzało z dnchem 
czasn. Przecież nawet 1 Mierosławczykom nie 
można uczynić zarzutu złej woli w tym punk- 
cie. Nie rozumiemy więc — kogo miał repre 
zentant młodzieży na myśli. Chciejmy chyba 
wierzyć, że frazes ten był rzucony ot tak dla 
popisu, co pono dałoby się stwierdzić w sprze- 
czności między tą krytyką przeszłości a wska- 
zaniem przyczyn niepowodzenia walk o niepod- 
ległość. P. B. powiada, że powstania nie miały 


ucha słuchaczy jest mazurek aadobnych panien 
Bolewskich, czy miauczenie wesołej estudjantiay. 
Mimo to p. hefrat Englisch nie szczędził ojeow- 
skich napomnień młodzieży (nazajntrz po kon- 
cercie), ale zawsze miły, zawsze Bprzejmy, zaw- 
sze Słodaintki , umiał nawet to napomnienie 
przybrać w formę życzliwości i miłości dla mło- 
dzieży. „Kocham was tak — mówił — jak wła- 
sne dzieci i pragnąłbym być waszym profeso- 
rem, ale po co wam te nocne serenady!* A choć 
słodycz hofratowska złośliwym mogła brzypo- 
mnieć krokodyle (sst venia verba), ta jednak — 
co do mnie — gdyby ręce moje sięgały rozwar- 
tych ramion pana dyrektora, uścisnąłbym go za 
to, albo co najmniej (gdybym oczywiście był 
szafarzem łask i dostojeństw) zamienił urząd 
jego na urząd Ekscelencji. 

Ale żart na stronę. Rzeczywiście — dzięki 
tylko przezorności i taktowi dyrekcji policji, 
mądrzejszej od stańczyków, nie przyssło dotąd 
u nas do poważnej awaatury (skoro wynalezio- 
no „szlachetną denuncjację*, niechże i mnie bę- 
dzie wolno być autorem „poważnej 4wantary”). 
Stańczycy bowiem formalnie prowokują goręt- 
sze żywioły. Owe nocne polowanie za wrzeko- 
mymi uczestnikami serenady, kiedy ci sporady*- 
cznie a spokojnie wracali do domu, rozpoczął — 
jeśli wierzyć mamy relacjom — jeden z arzędników 
uniwersytetu, zostający w Ścisłych stosunkach 
z redakcją od ulicy Różanej (redakcja Osasu — 
przyp. red.), wydając rozkazy stojącym na ulicy 
policjantom, aby aresztowali przechodniów. Are- 
sztowano 6 osób, prawie wszystko z kształcą- 
cej się w wyższych zakładach naukowych 
młodzieży izraelickiej. 

Prawie taką samą serenadę wyprawiono 
parę dni przedtem jednemu z dostojników miej- 
skich. Wspominam o tem z obowiązku dzienni- 
karskiego i notuję jako fakta niepozbawione 
przyczyn, a notuję, choćby to miało wywołać 
nowy koncept Czasy o podburzaniu, na co z góry 
jest dla niego i stańczyków odpowiedź: zacho- 
wajcie się panowie z taktem, to nie będzie 
„burd“, a wobec was, którzy przecie z amfazą 
występujecie przeciw „tajnym rządom* — ja- 
wność jest konieczną i milczeć niepodobna, 


COO OE BIORA OOO" a E LE OSÓB O) 


Stracona ziemia. 


siostrze nawzajem, że o ile próbował, zdaje mu 
się, że szwagier stracił zupełnie serce, że podo- 
bny do lichwiarza, któremu tylko grosz miły, 
że kto wie, może nawet bzika dostał, bo mało- 
mowny, ponury i ciągle wzdycha. 

— I wystaw sobie — kończył pan Józef— 


lonu na drugą stronę zabudowań dworu, prze- 
dzielonego wielkim przedsionkiem, który służył 
w lecie za jadalnię. Ztąd prosto wiodły drzwi 
do obszernego pokoju, zajmowanego przez pana 
domu. Pokój ten zasługiwałby na dłuższą 
wzmiankę i baczniejszą uwagę, gdyż i tu od 


mną. Niech poświadczy i brat twój, a mój 
szwagier. Moja obojętność, o którą mię oska 
rzasz, jest także tylko frazesem, a rzeczą przy- 
krą w całej tej sprawie to jedynie, Żeś straciła 
majątek. Nad tem ubolewam, to mię boli, tak 
boli, że nie znajduję wyrazów na oddanie uczuć 


rzeniem to, co wrosło w ziemię, nimby można 
posiać inne ziarno. Tak też czynią, żeby potem 
na tym samym gruncie sadzić swój zwyczaj, 
swoje marzenia, które muszą się stać ciałem, 
bo pracują na to, pracują te obce, wrogie nam 
siły. Terazże dajcie pokój posąydzeniom i mów- 


Nowela ten człowiek, jak słyszałem, ma zkąd nabywać |czasu, jak pan zmienił zapatrywania i zdobył|moich. Dla ciebie, a może dla was obojga, to|cie, ale uprzedzam, że posiąpię tylko zgodnie 
przez nowe dobra, a tobie pozwala się zagryzać. sobie pewne zasady, uległo wiele rzeczy zmia- |tylko strata osobista... z sumieniem i zgodnie z interesem całej ro- 
Choć to twój mąż, ale powiem otwarcie, postę- |nie.  Przedewszystkiem usnnięto ztąd szych ; ; ; , dziny. 
Teofila Szurmskiego. puje więcej, niż niegodziwie. wszelki, a zastąpiono go przedmiotami pożyte- — Osobista, więc najdotkliwsza — prze* — To mnie chyba wykluczasz s tej rodzi- 
— Nam go broniłeś dawniej, cznemi, wygodnemi i pięknemi. rwał pan Józef patetycznie. ny? — rzekła pani. 
(Ciąg dalszy.) — Dawniej, to co innego, bo był inny. Po- Pani wchodząc z bratem, zastała tu znowu — Jak dla kogo — ciągnął dalej Ryma- 


— To coś nie tak, jak być powinno—rzekł 
Adaś, poczem zgasił świecę i wyszedł do ogrodu. 
Niech mu jednak nikt tego za złe nie bierze, 
że przybywszy do właściwego, dworskiego ogro- 
du, poszedł prosto pod okna pokoju Basi i gu- 
wernantki. Któżby mu zazdrościł szczęścia z 
widoku Basi, zajętej może jaką robótką, może 
książką, a może staczającej walkę z gnwer 
nautką. 

Po wyjeżdzie z dworu pana Seweryna, 
wszystkie panny odetchnęły swobodniej. Szcze- 
gólniej Anna była mn za to nieskończenie wdzię- 
czną, bo i ona miała o czem marzyć. Mogły 
zaś wszystkie oddać się temu, co której było 
najmilsze, bo natychmiast po wyjeżdzie Gryfa, 
matka zajęła się wyłącznie bratem, z któ 
mówiła tylko przez drogę z Rozbitków do Ža- 
błocia. 

Oczywiście plany i projekta rozmaite za- 
iy przedewszystkiem pana Józefa. Teraz do- 
piero dowiedział się o szczegółach i oznajmił 


rym | zajmuje. Jeż 


wiem ci, o czem nie wiedziałaś; dawniej, jak 
tylko postrzegł we mnie brak humoru, sam za 
pytywał, czy może mi słnżyć pożyczką, a te- 
raz, nie dalej, jak w zimie, posyłałem z prośbą 
o pożyczenie nędznych sześciuset guldenów, i 
odmówił, a wiem, że miał, 

Tak panu Józefowi ciężyła na sercu ta 
zamknięta od wielu już lat kasa szwagra, że 
na chwilę zapomniał prawie o właściwym celu 
podróży tutaj. Siostra musiała mn przypomnieć: 

, — To wszystko prawda, mój drogi, ale go- 
rzej będzie, jeżeli ja pozbawiona zostanę možno. 
ści dysponowania własnemi funduszami. 

— A! — zawołał Józef — wracając do 
tego, przyszło mi na myśl, że mąż twój nie 
wyzyskał jeszcze pozycji obywatelskiej, którą 
jnż nie chce pieniędzmi rato- 
wać tego, co twoje, to niech ratuje powagą. 
Mam projekt. 

— Jakiż to, jaki ? 

— Chodźmy do twego męża. 

Rzekłszy to, powstali oboje i przeszli z sa- 


Honorcię, nie mogła jednak nic zarzncić, bo 
Honorcia zajęta była u boku ojca, a lubo pani 
Rymaszewska nie mogła się w duchn pogodzić 
z tem, żeby jej córka pracowała, jak najęty pi- 
sarz, dała spokój tym razem uwagom i skinęła 
tylko na córkę by wyszła. 

Gdy się znaleźli we troje. to jest mąż, żo- 
na i brat jej, pan Józef, zagadnęta pan! : 

— Może cię nudzę, może ci przeszkadzam, 
ale jeżeli tu jestem drugi raz, to nie z prośbą. 
Wiem już, że prośby moje masz za nic, Żeś o- 
bojętny na stratę. którą ponoszę, ale Józio 
przychodzi z jakimś projektem, który nie ko- 
Sztować nie będzie. 

Józio chciał zabrać głos, leez Rymaszewski 
nprzedził go zagadnieniem: 

— Chcecie żebym mówił otwarcie? Dobrze, 
wysłuchajcież mię przedtem. Jeżeli mamy mó- 
wić, to nie zaczynajmy od frazesów, bo, moja 
droga. to, coś powiedziała o nudzeniu mię, o 
przeszkadzaniu, to frazes. Ja zawsze miałem 
czas, ile razy Żona śyczyła sobie mówić ze 


szewski. Gdybyś miał dwie majętności, to tra- 

jednę z nich, a mając pewność, że druga 
nienadgryziona, śŚmiałbyś się z takiej straty. 
Czy ja was nie znam! Dla was więc Stracona 
ziemia, to jedynie cios zadany kaprysom, za- 
chceniom i nałogom... Ja nie przeczę, że to 
cios przykry. Ale wierzcie mi, że są głębsze 
uczncia i ważniejsze myśli, która pogrążają nie- 
mal w rozpacz człowieka myślącego, gdy widzi 
że ta ziemia stracona uszczupla siły całego 
społeczeństwa, że siły te swoje, uczciwe, a 
przynajmniej swoje, zastępuje siła obca, nie- 
przychylna, urągająca po cicha całemu pokole- 
niu. O! ja wiem, że to nie przemówi do waszə- 
go serca, ani dv umysłu, a jednak mówię, że 
byście zechcieli pojąć, co czuję Ja nie wiem, 
czy dla was Świat zabity deskami, że nie wi 
dzicie, jak te obce, żywotne, bo pracowite siły 
wyszydzają nasze zwyczaje, a wyszydzają za- 
równo dobre, jak złe, jak Śmieją się na całe 
gardło z naszych niby marzeń. To wszystko nie 
bez celn ; trzeba wprzód złamać, wyrwać z ko- 


— Przeciwnie — żona i matka jest pierw- 
szą osobą po głowie rodziny. 

— A! na miłość boską! — zawołała Ry- 
maszewska porywając się z miejsca. Jakże two- 
je czyny sprzeczne z tem, co mówisz. 

— Tak sądzisz? — odrzekł Rymaszewski 
ze smutkiem. Więc to nie w interesie rodziny 
zmieniłem przed laty tryb życia? Nie w ints- 
resie rodziny porzuciłem rozrywki przy Zielo- 
nym stoliku, na polowaniach, po balach w sto- 
licy? Nie w interesie rodziny wziąłem się na 
starość do poznania tych rzeczy, które trzeba 
było znać za młodu? Czyiiż to nakoniec mie 
rodzinie pozostanie ta ziemia, którą zdołałom 
przykupić, wykupić po piędzi rozerwane gran- 
ta po Śmierci ojsa? Kto tego nie pojmuje, ten 
jaż chyba niepoprawny. 

. Raekłszy to, powstał także i zaczął się 
poważnym krokiem przechadzać po pokoju. 


(©. d. n) 


chociażby przyszło nawet mówić o waszych 
zaletach. 


Wyprawa: Rogozińskiego. 


Kurj. Warsz. otrzymał pismo, które poda- 
je w dosławnem tłumaczenin z francuskiego, a 
które niewątpliwie żywo zajmie czytelników, 
nietylko ze względn ns tyle interesu dla nas 
przedstawiającą wyprawę naszego ziomka, ale 
także z powoda związku tej wyprawy 2e spra- 
wą afrykańską; będącą obecnie na porządku 
dziennym polityki europejskiej. 

Santa Isabel de Fernando-Póo 
dnia” 29. września r. 1854. 
Panie' redaktorze | i 
- Będąc 0d czasu przybycia w te strony 
ziomka "pańskiego, p. S. S. Rogozińskiego, po- 
średnikiem pomiędzy redakcją Kurjera a Wy- 
prawą i odbierając jego korespondencję, zwy* 
em z najżywszem zajęciem śledzić wszystko, 
co zostaje w związkn z waszymi badaczami. 

Z tego powodu pospieszam z przesłaniem 
panu tej krótkiej korespondencji, która, jak są- 
dzę, będzie w najwyższym stopniu zajmującą 
dla pańskiego dziennika, najprzód dla tego, iż 
wypadki polityczne, zaszłe tntaj, mają pierwszo- 
rzędną doniosłość, a powtóre «= tego powodu, 
iż p. pachna 1 wypadło w nich odegrać 
j ó wnych. 

4 > AE cy rząd niemiecki powziął 
myśl utworzenia tutaj kolonii w zatoce Biafra 
iw tym celn kanonierka niemiecka, na pokia- 
dzie której znajdował się dr. Nachtigall, w cha- 
'rakterze komisarza cesarstwa uiemieckiego, za- 
annektowała terytorjam Batanga, rzekę Kame- 
run i Bimbię. Było także zamiarem dr. Nach- 
tigalla zająć góry kameruńskie, w których po 

łożone są posiadłości stacji p. Rogozińskiego, 
obecnie już dosyć rozległe. Jednakże zamiary 
Niemiec co do gór, to jest co do całej linii wy- 
brzeża aż do Kolobaru, zostały przez p. Rogo 

zińskiego sparaliżowane i zniweczone. 

Powróciwszy z Gabonu, dokąd się udał z 
p. Janikowskim «po śmierci nieodżałowanego 
Klemensa Tomczeka, i dowiedziawszy się O pro- 
jektach niemieckich, p. Rogoziński, który nie 
sympatyznje z tym narodem, postanowił użyć 
całego swojego wpływu pomiędzy naczelnikami 
miejscowymi, ażeby nie dopuścić panowania nie- 
mieckiego w górach; domyślając się jednak, iż 
dr. Nachtigall będzie działał szybko, widział, 
iż nie ma innego sposobu osiągnięcia tego celu, 
jak przez skłonienie innego narodu, ażeby u- 
przedził Niemców. í y 

' Najbliżsi byli Anglicy, których przedstawi- 
ciel rezyduje w Bouny, p. Rogoziński przedsta- 
wił mu zatem stan. rzeczy, przekonał go, iż 
wspóltym sjest- interesem jego i rządu angiel- 
skiego zająć góry pod protektorat angielski, 
przestrzegł go, żeby działał spiesznie, jeśli nie 
chce utracić tego terytorjum, i ofiarował mn 
nadto swoje współdziałanie i swój wpływ na 
naczelników miejscowych, jeżeli kanonierka an- 
gielska na czas jeszcze przybędzie. 

Oczekując odpowiedzi, pp. Rogoziński i ko- 
respondent wasz Janikowski, korzystając z do 
świadczenia, nabytego w postępowaniu z ple- 
mionami krajowemi, uzyskali od nich ustąpienie 
ezęści kraju na rzecz własną, inne zaś plemio- 
na skłonili do zawarcia układn bezpośredniego 
z Anglią. 

czasem nadeszła odpowiedź konsula an- 
gielskiego. Przywioała ją kanonierka „Forward“, 
której dowódzca oznajmił p. piw iż 
„Hewett przyjmuje jego propozycje i pl 
ich wykonanie. Wskutek tego p. Rogoziński pod- 
pisał nkład, oddający pod protektorat angielski 
ziemie przezeń nabyte, oraz poręczający mu ich 
nietykalność i własny zarząd wewnętrzny. Na- 
stępnie na pokładzie kanonierki udał się wzdłuż 
łańcucha gór nadbrzeżnych, a miejscowi naczel- 
nicy, pozyskani już poprzednio, podpisali taki 
sam traktat eo do swoich terytorjów. Tym spo- 
sobem całe góry i wybrzeże pomiędzy Wiktorją 
a -Kołobarem, stosownie do życzenia waszego po- 
dróżnika, zostały usunięte z pod władztwa nie 
igckiego. 
wio zostało to dokonanem, kanonier- 
ka angielska jaż powracając, spotkała dwa o- 
kręty wojenne niemieckie: „Leipzig“ i „Möwe“, 
z dr. Nachtigallem na pokładzie. Zmierzały o- 
ne właśnie do tych wybrzeży, ale kn wielkie- 
mu zadowoleniu waszego ziomka, przybywały 
post festum.: W samą porę jednakże dokonano 
dzięła, gdyż o dzień później Niemcy byliby mieli 
pierwszeństwo. 

P. Rogoziński jest tn spodziewanym lada 
dzień, ma bowiem odebrać przedmioty, nadesła- 
ne dla niego, a mające służyć do nowej wypra- 
wyw głąb kraju. Wówczas zapewne on sam da 
pann wiadomość o sobie jeszcze przed odjazdem, 
który będzie musiał nastąpić wkrótce, poniewaz 
pora deszczowa zbliża się ku końcowi. Upe- 
wniam pana, iż wszyscy tntaj z niecierpliwością 
2 najżywazem zajęciem śledzić będziemy jego 


Racz pan przyjąć itd. 
Antonio Borges Silva 
dyrektor szkoły w Fernando Póo. 


Mowa Bebla. 


Socjaliści niemieccy, którzy tak wielkie 
zwycięztwo odnieśli przy ostatnich wyborach, 
rozpoczęli już kampanię w rajchstaga. W pierw- 


Rewolucyjne prądy w Rosji. 
Fr. Rawitę. 


(Ciąg dalezy.) 
IV. 


Już poprzednio zaznaczyliśmy nasz pogląd 
na nihilizm moskiewski, nazwaliśmy go szkołą 
literacką, która miała istnienie swoje niezale- 
żnie ód dzisiejszego socjalizmu; zgodnie z tem 
zasadniczem zapatrywaniem się opowiadamy 
zwiężle historję rewolucyjnych prądów w Mo- 
skwie. Wielu bardzo nczonych zapatrywało się 

"na rewolucyjną partję moskiewską jako na przy- 
padkowy wytwór cywilizacji tego społeczeń- 
stwa, bez gruntu pod sobą, bez żadnej spójni, 
łączącej go z przeszłością, bez żadnych warun- 
ków powodzenia na przyszłość. Ich zdaniem 
jest to Tedzaj jakiegoś ciała leżącego ua fali, 
która go w tył lnb naprzód porusza; z tego 
pnnktn widzenia moskiewska partja rewolucyj- 
na, ich zdaniem, nie może mieć żadnego wpły- 


szej sprawie, której nie wniósł rząd, a Bismark o- 
sobiście oponował, w sprawie dyet poselskich i 
używania kart wolnej jazdy, socjaliści przyczynili 
się nie mało do klęski rządu i Bismarka, teraz 
znowu wyprawili na harc przeciw żelaznemn 
księciu jednego z najlepszych swoich parlamen- 
tarzystów, Bebla, przy sposobności rozpraw nad 
budżetem. Mowę Bebla, wypowiedzianą podczas 
rozpraw budżetowych, podają wszystkie dzien- 
niki, określa Ona bowiem stanowisko socjalistów 
niemieckich wobec Bismarka i jego reform spo- 
łecznych, 8 zarazem dotyka bezpośrednio tak 
ważnej dla wszystkich społeczeństw kwestji mi- 
litaryzmu. Mowa Babla brzmi w obszernem stre- 
szczeniu : 

„Jeżeli poseł Richter mówił wczoraj o n 
padkn finansowej i ekonomicznej polityki kan- 
elerza, która przypieczętowaną została niejako 
obecnym niekorzystnym bndżetem, to nie mogę 
tego uznać za słuszne, gdyż p. Richter i jego 
stronnictwo przyjęło przez nową celną i ekono- 
miczną politykę powstałe większe dochody, i 
taksamo, pominąwszy niektóre rozchodowe po- 
zycje, głosowało zawsze za całym budżetem. 
Wolnomyślni przeto odpowiedzialni są także za 
bndżet lat ostatnich, i nie mają prawa robić za 
rzutów innym stronniectwom z tego powodu. W 
przeciwieństwie do p. Richtera powiedziałbym 
raczej, że należy mówić o npadkn całego pań- 
stwowego i ekonomicznego systemu, objawiają- 
cego się w budżecie cesarstwa. Budżet nasz dowo 
dzi, że w niemieckiem społeczeństwie głębokie 
muszą panować niedostatki, i dlatego przy o- 
bradach budżetowych będziemy musieli uwzgłę- 
dnić także socjalne i finansowe stosunki niemie 
ekiego narodu. Jeżeli porobimy nawet zalecone 
wczoraj zewsząd oszczędności, które wyniosą co 
najwyżej 10 milionów, to przez to jeszcze nie 
nsnniemy defieytn. Pozostaje przeto tylko ta al 
ternatywa: albo zaprowadzimy nowe znaczne 
podatki, albo tak mnsimy obciąć wydatki, aby 
w etacie przywróconą była równowaga. Zda- 
niem mojem, przyczyna naszej klęski finansowej 
leży w systemie samym, i dlatego przyłożyć na- 
leży siekierę do jego korzenia. (Oklaski z ław 
socjalistów.) 

Przyglądając się bndżetowi, spostrzegam 
nasamprzód znaczny przyrost fundnszn na pen- 
sje dla wojskowych a tem samem wystąpić mn- 
szę przeciw pensjonowanin oficerów w sile wie- 
ku, zdolnych jeszcze do słnżby. To pensjono- 
wanie oficerów przed czasem nietylko obciąża 
nasz budżet, ale nadto robi konknrencję oso- 
bom cywilnym, ponieważ pensjonowani oficero- 
wie otrzymnją posady w cywilnej administra- 
cji i w ogóle panuje u nas mniemanfe, jakoby 
oficer umiał wszystko i z otrzymaniem stopnia 
także i potrzebnego nabywał rozumu. (We- 
sołość). 

Główną przyczyną naszego złego położenia 
finansowego jest budżet wojskowy, który n nas 
niestety nważanym bywa za moli me tangere. 
Im bardziej sztnka wojskowa traktowaną jest 
naukowo i przemysłowo, tem większa konkn- 
rencja powstaje w sprawach wojskowych po- 
między cywilizowanemi narodami. Dzisiaj np. 
posiadamy jeszcze najlepsze karabiny i działa, 
gdy jutro już może je mieć inny rząd i dlatego 
nowe mnsimy ponosić ofiary dla wytrzymania 
konkurencji. Tym sposobem dochodzimy do te- 
go, że państwa zjadają się w wydatkach, któ- 
rych cel wymierzonym jest właśnie przeciw cy- 
wilizacji. Dopóki narody stan taki cierpieć bę- 
dą, mnszą się finansowo coraz bardziej rujno- 
wać. Zdaje mi się, że niebawem dojdą do tego 
punktu, że będą musiały sobie powiedzieć : do- 
tąd a nie dalej. 

Widzimy przecież, że we wszystkich pań- 
stwach europejskich. nie wiedzą jaż ministro- 
wie skarbu, zkąd mają brać pieniądze na woj- 
skowe uzbrojenia. Im bardziej rosną wojskowe 
potrzeby, tem bliższą jest chwila ogólnego finan- 
sowego bankrnetwa. Wedle zwyczajn klas pa 
nujących gra się przytem w cincinbabkę, tem 
gorszem będzie przeto przebndzenie, Minister 
skarbn Scholz dał wczoraj do zrozumienia, że 
niestałe podatki od tytonin i napojów mogą da- 
leko większe przynieść dochody, atoli charak- 
terystycznem jest przytem to, że rząd zwraca 
się zawsze do wyższego opodatkowania artykn- 
łów spożywczych i nakłada przez to pogłówne 
na naród. 

Książę Bismark- powiedział swego czasn, 
że podatki od rzeczy luksnsowych nie przyno- 
szą wielkich dochodów, dlatego należy nałożyć 
podatek wysoki na rzeczy koniecznie potrzebne, 
jak piwo, tytoń, kawę i enkier. Otóż te arty- 
knły mają być opodatkowane wysoko, za to 
zwierzyna, drób, słowem delikatesy bogaczów 
nie podlegają prawie wcale opodatkowaniu. Ilu- 
atruje to najlepiej całą socjalną reformę i poli- 
tykę podatkową, przez którą nie dano ubogie- 
mu ani kawałeczka chleba, przeciwnie odebra- 
no mn wiele kawałków chleba. Mamy niedobór 
w clach i podatkach konsumcyjnych. I czegoż 
to dowodzi? Otóż że masy nie są zdolne do 
konsamcji. Co się tyczy deficytu przy podatku 
cnkrowym, to przesilenie na polu cukrownictwa 
przepowiedzieliśmy z powodu bezroznmnej nad: 
produkcji. Nie chcieliście panowie słuchać o re- 
formie podatkn od cukrowych buraków i dla- 
tego dożyliśmy tego, że z państwowego wor- 
ka, a więc pieniądzmi podatknjących zapłacono 
wysokie premie eksportowe, aby przemysłowcy 
enkrowni mogli zagarnąć wielkie dywidendy. 
Jest to szczególny socjalizm państwowy, gocja- 
lizm dla bogaczów. 

Następnie występuje Bebel przeciw pod- 
wyższaniu ceł zbożowych, które zdaniem jego 


wu na massy. Oczywiście wywody takie są bar- 
dzo doktrynerskie, czysto teoretyczne i z myślą 
naprzód postawioną podjęte: zdyskredytowania 
i potępienia z góry wszelkich rewolucyjnych 
dążności w Moskwie. Sądząc jednak stronnictwa 
i partje rewolncyjne w Moskie ze stanowiska 
objektywnego, niepodobna im nieprzyznać pe- 
wnego znaczenia. i 


Przypadkowość, jako zjawisko oderwane, 
bez całego szeregu przyczyn i następstw, jako 
teorja filozoficzna, jest przedewszystkiem nieloi- 
czną; z tego też powodu zarówno w dziejach 
rozwoju ludzkości jak i w rozwojn cywilizacyj- 
nym pewnej społeczności nie nie dzieje się przy- 
padkowo, chociaż pewne zjawiska mogą wystę- 
pować sporadycznie. Nie ma najmniejszej pod- 
stawy, aby rozwój cywilizacyjny Moskwy był 
kierowany innemi naturalnemi prawami jak in- 
nych społeczeństw, chociaż wiemy bardzo do- 
brze, że społeczeństwo to kroczyło innemi dro- 
gami w cywilizacyjnym pochodzie jak cały Za- 
chód Europy, bo z religią wschodniego obrząd- 
ka przyjęło kulturę birzantyńską. Od stn lat, 
wziąwszy udział w politycznych sprawach En- 
ropy i z tego powodn zbliżywszy się z nią, z 
nadzwyczajną szybkością poczęło wciągać w 
siebie i asymilować oświatę i naukę zachodnią, 
a od wojny z Francją za Napoleona I. zdobyło 


nie są w interóśje rolników. Nie przeczy, że 
rolnictwo w opiakanym znajduje się stanie, ale 
wszystkie gałęzie przewysin w skutek konku- 
rencji 1 ciągłego rozwoju techniki w smutnem 
są położeniu. Ta pomoc mogłaby tylko przy- 
nieść znpełaa reforma naszy*h dzisiejszych Bto- 
snnków produkcyjnych, Jeżsli chcemy dopo- 
módz naszym finansom — to przedewszystkiem 
nie powinniśmy wrzucać w paszczę nienasyco- 
nemu molochowi wojskowemn większej części 
naszych dochodów. Projekt prdatku giełdowego, 
jezeli stanie się prawem — nie pokryje deficy= 
tn i nie da przewyżek. Wielka to np. niespra- 
wiedliwość, że towarzysko uprzywilejowana ka- 
sta oficerów nie płaci podatkn od swych do- 
chodów oraz od majątków nieraz bardzo zna- 
eznych, tem większa, że prywatny majątek ofi 
cerów rośnie ciągle przez bogate ożenki Ofice- 
rowie wychwytują bowiem chętnia złote rybki 
żeńskiego rodzaju mieszczanom. (Wesołość) W 
Prusach jest prócz tego wiele bardzo bogatych 
rodzin tak zwauych immedjatyzowanych, które 
posiadają przywilej niepłacenia podatków. Cze- 
muż to nakłada się podatek na sól ubogich lu 

dzi, a owych bogaczów zwalnia zupsłnie od 
podatków ? Czieronż nie nałoży się podatkn na 
listę cywilną domów panujących i na apanaże 
książąt? Zamiast gonić za fenikami ubogich, 
powinien minister skarbn gonić za milionami: 
bogaczów. Zamiast tego przedkładają nam pro- 
jekt pocztowych kas oszczędności, 3 zkądżeż 
biedni ludzie mają brać oszczędności? Jeżeli 
kto chce oszczędzać, to jego rzecz, als teorja 
oszczędności jako powszechny obowiązek pań- 
stwowy, to tylko wyjdzie na państwową 
klęskę. 

Proponuję panom zaprowadzenie jednoro- 
cznej służby wojskowej, bo skoro takowa wy- 
starcza dla bogatych, wystarczy także i dla 
ubogich. Dalej proponuję polecony już przez 
sztabówago oficera system wychowania mło- 
dzieży po wojskowemu. uproszczenie mundurów 
i nzbrojenia. Księciu Bismarkowi zaś zalecam 
wzięcie inicjatywy do europejskiej ligi pokojo- 
wej, i to w związku z trójcesarskiem przymie- 
rzem i konferencją Congo, Kanclerz zapowie- 
dział nam przyrost socjalistycznych posłów. 
Przy najbliższych wyborach skorzystamy z tego, 
a ponieważ przekonani jesteśmy, że przeprowa- 
dzimy do 40 naszych posłów przy najbliższych 
wyborach, przeto życzylibyśmy sobie jak naj- 
szybszego rozwiązania parlamentn (śmiech). 
Wejdźcie panowie na proponowaną przezemnie 
drogę podatkowej reformy, a zajdziemy dalej 
aniżeli paliatywnemi środkami . (Zywe oklaski 
z ław socjalistycznych i lewicy.) 
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Kronika miejscswa | zamiejseseń, 


Dnia 2. grudnia. 
* Stan powietrza. Obzerwatorjam sskoły poli- 
teahuicznej domoz! : 

Listopad tegoroczny byl pod względem zmiany 
prężności powietrza i temperatury miesiącem anor- 
malnym. Wiatry panowały przeważnie południowe, 
południowo-zachodnie, zachodnie i północna, śnieg 
padał przez dni 18, opad jego wynosił 64,, mm. 
Rachując, na podstawie doświadczeń, że 10 mm. 
stopionego śniegn odpowiada pośrednio 90 mm. wy 
sokońci świeżo spadlego, otrzymamy wysokość war- 
stwy śniegu w listopadzie 583 mm. Średni stan ba- 
rometru, zrednkowany do poziomu Adrjatyku, był 
764,, mm., najwyższy 779,, mm. dnia 1go, najniż- 
szy 750,, mm. dnia 30. listopada, średnia tempe- 
ratnra miesiąca była — 0,%, najwyższa 10, w 
południe d.8., najniższa 22, nad ranem — 18° C, 

Suieg polatywał wczoraj prawie przez cały 
dzień, na noc niebo się = wypogodziło, dziś zrana 
znowa zamglone. Opad śniegu wynosił do godziny 
8. wieczór przez dobę 8; mm, najwyższa tompa- 
ratara była w poładnie — 3,,, najniższa w nocy 
— 10,/, średnia wczorajszego dnia wynosiła 

0 


Przy. wietrze poładniowo-zachodnim i średniej 


temperaturze daia około — 8,9 C.: stan nieba 
zmienny, powietrze miernie wilgotne, pogodne. 


* Repertoar teatralny. Dzisiaj we wtorek d. 2. 
b. m.: Pierwszy występ pauny Marji B:lloni „Ł u- 
cja z Lammermoor u“, opera w 5. aktach 
Doniaetego. 

Jutro we iirocę d. 3. b. m. wesoły: „Lalo“ 
(Bébé), komedja w 3 aktach Hennequina i Najaca 
i „Dzieciaki*, obrazek sceniczny w 1 akcie 
La;polda Świderskiego. 

We czwartek d. 4. b. m; „Aida“, opera w 
4aktąch a 7 odsłonach Verdi'ego. 

W piątek 5. b. m.: „Odatta“, dramat w 4 
aktach Wiktoryna Sardou, w przekładzie Celiny D., 
z panią Nowakowską w roli tytułowej. 

r W aobotę 6. b. m.: „Carmen“, opera w 4 
aktach Jerzego Bizeta, z panną Piava w partji 
Carmeny, 

W niedzielę dnia 7. b. m: „Kościuszko 
pod Racławicami“, obraz historyczny ze śpie- 
wami w 5 oddziałach a 7 odsionach, przez Wł. K. 
Anmszyca, z muzyką Kazimierza Hoffmana. 


* Od Towarzystwa św. Wincentego a Paulo 
(męzkiego), otrzymujemy następujące zawiadomienie: 
„Twarda i wcześnie rozpoczęta zima zmusza 

mas do wcześniejszego także rozdawania zupy rum- 
fordzkiej. Dawniej zaczynaliśmy od Bożego Naro- 
dzania; w tym roku, z dniem dzisiejszym zaczyna- 
my ją rosdawać, Czem jest ta łyżka strawy eie- 
płej dla ubogiego, ten tylko wie, kto go odwiedza 
w jego mieszkanin, ciashem, wilgotnem, niecpatrzo- 
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sobie siłę i przewagę polityczną, nieodpowie- 
dnią do nizkiego stopnia oświaty. 

Oswajając się tedy z kułtnrą enropejską, 
cywiliznjąc się coraz bardziej, nie dziwnego, że 
śród oświeceńszych jednostek tego spółeczeń- 
stwa poczęły się przyjmować nietylko najlepsze 
zdobycze ale marzenia i nawet ideały polity- 
czne Enropy. Tak się stało niezawodnie i ruch 
literacki i społeczny, jaki w drugiej połowie 
XIX w. objawił się pośród Moskali najlepiej 
tego dowodzi. Otóż rewolucja — biorące ten wy- 
raz w prawidłowem znaczeniu — jeźli ją bę- 
dziemy nważać jako protest i dążenie do zwa- 
lenia pewnego złego stann: rzeczy, znalazła 
adeptów i w Moskwie; że ta rewolncja znalazła 
grunt mało usposobiony i że jeszcze potrzeba 
dłagie dziesiątki lat czekać nim dójdzie rzecz 
do jakichś pozytywnych reform — o tem, Zna- 
jąc obeene położenie Moskwy, wątpić nie mo- 
żna. Ale rewolncja taka ma przed sobą przy- 
szłość, przyszłość tem więcej oddaloną, że na- 
ród moskiewski nie ma źaduej przeszłości poli- 
tycznej, a nad organizacją państwa, zanim je 
doprowadził do tej potęgi na jakiej dziś jest, 
niszez,ł systematycznie wszelkie zarodki poli- 
tycznego życia tych małych organizmów pań- 
stwowych, które zbliżone do siebie językiem i 
religią, dały się zlać w jedno Państwo. 

Zresztą rewolucja nie jest stanem normal- 
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nem, gdsie rodzies i dzieci bez zimowego nbrania 
z dziurawem obuwiem, gdzie dziatwa domaga się 
jeść, a matka szczęśliwa, kiedy jej może dać po 
kawałku suchego chleba. W takiem położeniu por- 
cja gorącej zupy prawdziwem jest dobrodziejstwem, 
tembardziej, źe niejedramu musi ona wystarczyć na 
esłą dobę. Chcemy rozdawać dziennie od 300 do 
330 porcyj, dopóki zimno trwać będzie. Jeśli czy- 
taleik zapyta, jakie mamy zapasy, odpowiemy że 
nam wystarczą na kilka tygodni, a reszty spodzie- 
wamy się od poczciwych ludzi, i mamy nadzieję, 
że nas ta ufqość nie zawiedzie, 

Protimy o pomoc w gotówce lub w naturze, 
pod adresem p. Drexlera we Iuwowis.* 


+t Poseł na sejm krajowy i starosta Aleksan- 
der Łukasiawiez, zmarł przedwezoraj w Trerabowli. 
Był to bardzo szanowany urzędnik i prawy oby- 
watel, który od kilknnastn lat zasiadywał w sej- 
mie, wybrany z gmin wiejskich powiatu Bohorod- 
czany, 


+ Robert Sapałaczyński, rewident izby obra- 
chankowej Wydziału krajowego zmarł w piątek, 
żałowany przez kolegów i znajomych, w 50 roka 
życia swego. Nieboszczyk od kilku lat, w skutek 
sparaliżowania mózgu, znajdował się w zakładzie 
kulparkowskim. 


* Zagadkowa Śmierć. Wczoraj przed godziną 
9. srama atróś kamienicy pod 1. 10 przy ulicy 
Garncarskiej przynió.ł śniadanie lokatorowi Józef )- 
wł Matlachowskiemn, mrlopnikewi 80. pułku pic- 
choty, w ostat.ich czasach bez zojęcia pozostają- 
cemu, i znalazł go w łóżku już nieżływego i sko- 
stniałago. Ponieważ Matlachowski nalmienił przed 
kilku dniami wspornianemu stróżowi, iż otrzymał 
wiadomość o kilkutysięcznym spadku, i według zda- 
nia lekarskiego, zachodzi podejrzenie, iż Śmierć 
nieboszczyka nastąpiła prawdopodobnie skutkiem 
otrncia, przeto zostawiła policja zwłoki na miejscu 
a opieczętowawszy pomieszkanie, zawiadomiła o 
tym wypadku prokuratorję, 


* Koncert Towarzystwa muzycznego wyka- 
nany w niedzielę pod kierownictwem p. Jana Galla 
usprawiedliwił w zupełności nasze oczekiwania co 
do osoby dyrygonta. Przedstawił się on jako rnu- 
tynowany, przytomny, pełen życia kierownik, 

Jest to zdanie — powszechne mnzyków, znaw- 
ców, i całej publiczności, jak niemniej członków or- 
kiestry i chórów którzy w tym względzie są naj- 
kompetsntniejsi. 

Uwertura Z:leńskiego „w Tatrach“ przepysz- 
nie instramentowana, osnuta na motywach swoj- 
skich, zach xyciła słuchaczy, bo też wykonanie nie- 
pozostawiało nie do życzenia. Podnieść wypada 
piękne sola oboi, fietu i waltorni, Tercety p. Galla, 
leciuchne, swobodne kompozycje, dobrze wystudja- 
wąne, — sprawiły na aluchaczach nader miłe wra- 
żenie, Solawy ustęp tylko (sopran) należało nieco 
lepiej obsadzić. 

Publiczność serdecznie oklaskiwała kompozy- 
tora i zmusiła do powtórzenia pieśni „Wiosna.* 

Nłe takie jednak wrażenie wywołało wykonanie 
Mendelsohna „Lauda Syon“; lecz nie jest to już 
winą dyrygenta, iż prócz orkiestry — która prze- 
cie jako tako da się złożyć choćby z zapłaconych 
muzyków, Tow. nieposiada chórów, a już najmniej 
solistów. Wprawdzie ilościowo nieźle wyglądały 
chóry bo naliczono 6 tenorów a około 10 baa:ków, 
ale rzetelnych głosów brak. Pań było więcej, je 
dnak opowiadano w sali, śe oprócz kilkn pewniej- 
szych amatorek i kilku pań uproszonych z Towa- 
rzystwa „Lutni“, reszta wziętą była ze szkoły a 
zatem z pomiędzy początkujących śpiewaczek z któ- 
remi trzeba arję wypukiwać. . 


* Sprawozdanie lwowskiej komisji Towarzy - 
stwa opieki weteranów z r. 1830 — 1831 zą czas 
od 1. do 30. listopada. 
Datki wpłynęły: Hr. Artur Golnchowski 80 
zł., urzędnicy. techniczni Wydziału krajowego za 
październik ilistopad 10:30, Władysław Jounga 12, 
R. R., dr. Tad, Skałkowski i S. K. po 5, dr. K. 
G. 2, przez Gaz. Nar. Jan Krzyżanowski 10, wy- 
dział korporacji obywateli misjskich w Samborze 
16, przez de egata Stokowskiega dr. Roman Bart- 
mafński 5, przez del. Alfreda Steckiego ks. Antoni 
Kiernik 2, dochód z przedstawienia dnia 17. listo- 
pada wraz z datkiem dra Malinowskiego 43-83, za 
bilety loteryjas Wernieki 3, Rozwadowski 6. Ogó- 
łem wpłynęło 154'13. 
W miesiącu listopadzie rozdano 34 weteranom 
zapomogi stało miesięczne w kwocie 245 zł. zaś 5 
weteranom zapomogi jednorazowe w kwocie 55 zł, 
Przy tej sposobneści pozwalamy sob'e ¡mieniem 
komisji lwowskiej odwołać wię ponownie do ofiar- 
ności patrjotycznych obywateli kraja. Szanownych 
członków Tow., którzy zapisali się łaskawie ze star 
łemi rocznemi wkładkami, mamy zaszczyt prósić u- 
przejmie o Śpieszne i regnlarne nadesłanie tako- 
wych, a wszystkich ludzi dobrej woli prosimy o 
dalssą pomoc i poparcie. 
Waierjan Podlewski, Dr. Bernard Goldman 
przewodniczący. skarbnik. 


Walne zgromadzenie członków Towarzystwa 
pemocy naukowej w Zamarstynowie, odbyło się w 
nied<ielę, w obecności p. inspsktora Okręgowego 
Kierekyarto. Po mdzielen'u absolatorjam zarządo- 
wi, za dwuletnią nader skuteczną i doniosłą dzia- 
łalność w niesieniu pomocy nbogiej dziatwie szkol- 
nej, walne zgromadzenie, na wniosek p. inspektora, 
wyraziło przez powstanie wdzięczność swoją nstę- 
pującym członkom wydziału, którzy też przy na- 
stępnem tajnem głosowaniu, ponownie do zarządu 
wybrani zostali. 

Prezesem i założycielem Towarzystwa pomocy 
nankowej w Zamarstynowio jest p. Jau Gorgon., o 
bywatel miejscowy. — Jego to» zabiegom i filan 
tropijnej gorliwości zawdzięcza gmina Zamarsty- 
nów, ze zamiast 40 jak przed dwoma łaty, dziś 


nym w państwie i nie jest pożądaną wcale; 
wiele państw zorganizowało się bez rewolucyj 
gwałtownych, np. Anglia, Niemcy — boć prze- 
cie wojen domowych za rewolncję nikt chyba 
uważać nie zechce. Jest ona ostatecznością w 
takim wypadku kiedy rząd nie chee uczynić 
zadość słusznym Żądaniom narodu. W Moskwie 
zanosiło sią bardzo na to, że reorganizacja 
astrojn państwowego odbędzie się spokojnie. 
Chwilą tą było wstąpienie na tron cara Ale- 
keandra IÍ., który był liberalnym z natary i 
życzliwie dla narodu nsposobionym, jak tego 
dał dowód zakończeniem pokojem npokarzającej 
dla Moskwy wojny krymskiej. Było to rzeczą 
tem łatwiejszą, że społeczność moskiewska była 
bardzo niewymagającą i byle czem zadowolnić- 
by się dała. Do spokojnego załatwienia tej 
sprawy zdążały reformy najróżnorodniejsze pod- 
jęte przez cara; dowodziły one tylko dobrych 
chęci a przy pierwszej zręczności następowało 
wahanie się i reakcja. Dlatego też reformy te 
były pozbawione cechy stałej dobrej woli i nie 
zadowolniły nikogo i nie uspokoiły nikogo. Po- 
kazywano coś, jątrzono, a nic nia dawano. Oto 
źródło niepokojów. 

Nie bez cela wskazaliśmy to zjawisko w 
wewnętrznej polityce Moskwy; ona była i jest 
albo barbarzyńską i chwiejną, albo połowiczuą, 
bo Moskwa nie miała i nie ma ani jednego mę- 
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już paręset dzieci korzystać może z dobrodziejstwa 
nauki, 

* W świątyni izraellckiej odbyło się w nie- 
dzielę d. 30. listopada żałobne nabożeństwo za po- 
ległych w r. 1831. Pabliczność przewaźnie męska 
zapełniła świątynię, a p. kantor Darewski wraz z 
chórem zachwycił i wzruszył wszystkich obecnych 
pieśnią przez siebie umyślnie na tę uroczystość u- 
łożoną: „Przed tron twój Boże kornie się schyla- 
my“. Na zakcńczenie uroczystości wszyscy obecni 
odśpiewali pieśń „Boże coś Judę.“ 

* Nabożeństwo żałobne za spokój dnszy 4. p. 
Franciszka Ksaw. Wierzchlejskiego , arcybiskupa 
lwowskiego, odbędzie się jutro w kościałe oo. Bor- 
nardynów, o godz. 10. przed południem. 

* Na wszechnicy odbywają się wykłady ste- 
n: grafii polskiej co wtorek i czwartek od 5. do 6. 
godz. wieczór. Zwracamy na te wykłady uwsgę — 
tych pp. akadamików, którsy posiadają już ze szkół 
średnich pewnę początki, Rokrocznie daje się u- 
czuwać brak praktycznych stenografów w sejmie i 
już to samo powinno nakłonić wielu do korzystania 
z tak łatwej sposobności do nabycia wprawy w 
sztuce niezmiernie, pożytecznej. 


* Odczyt zapowiedziany prof, Zoellera: „Czło- 
wiek a zwierzę z ńwagą na teorję Darwina“, od- 
będzie się we środę d. 3. grudnia o godz, 7. wie- 
czorom w sali ratuszowej, — Biletów dostać mo- 
żna w księgarni pp. Sayfartka i Czajkowskiego oraz 
w cukierni Grossa. 


* Zakład karny. Dnia 12. i 13, b. m. o godzi- 
nie 9 przed południem odbędą się w szkole zakła- 
dn karnego dla męiczyzn roczne sgzamina, a mia- 
nowicie w piątek dnia 12, w II. i III. klasie, a w 
sobotę dnia 13. w I. klasie. 

Przed rozpoczęciem egzaminu d. 12. odprawi 
się w kaplicy tut. zakładu o godz. 8'/, w obecne- 
ści wsnystkich do szkoły chodzących więźni, cich; 
msza Święta, podczas której popigywać się będą ci 
więźaie, którzy się uczyli muayki wokalnej i in- 
strumentalnej. 


* Losy miasta Krakowa. W ostatnich latach 
pojawiły się różane nowe losy, jak n. p. Czerwone- 
go krzyża itp., przez co nasze tak dobre i pewne 
losy krajowe u publiczności całkiem poszły w za- 
pomnienie, Bardzo więc jesteśmy zadowoleni, że p. 
August Schellenberg, właściciel znanego domu ban- 
kowego i kantoru wymiany we Lwowie znów wspo: 
miaa o losach miasta Krakowa, które, ażódy jak 
najbardziej rozpowszechnić, także na spłaty mie- 
sięczne po bardzo przystępnych cenach sprzedaje. 
Jest to jedyny dom, w którym po raz pierwszy 
krajowe losy na raty nabyć można. 

* Z Wiśniowca, gdzie, jak wiadomo, odbywa 
się wyprzedaż cennych pamiątek historycznych, w 
tamtejszym zamkn, donoszą nam, że cztery wspa- 
niałe obrazy z komnąt chińskich nabył Andrzej hr. 
Mnlszech za 6600 rubli i zabrał je do Paryża; 
wiele portretów zakupili ordynat hr. Zamoyzki i 
ks. Poniński; przeważna jednak część tych pięknych 
zabytków dostaje się w ręce spekulantów, handla- 
rzy, którzy wywożą je do Moskwy, Petersburga i 
Wiednia. A 


* Porucznik c. k. 9. pułku artylerji Józef 
Wittiin, zwracał na siebie od kilku dni w miej- 
seach publicznych przez swe ekscentryczne zacho- 
wanie uwagę publiczności. Jak się następnie po- 
kazało, były to początki obłąkania, albowiem tenże 
jak cierpiący na gwałtowny szał, odwieziony go- 
stał dnia 1. grudnia do szpitala wojskowego. 


* Z kolei Karola Ludwika. Daia 23. listopada 
b. r. oddany został do użytkn kolejowego nowo 
zbudowany most kolejowy na rzece Wisłoce pod 
Dembicą. Most ten niezwykłych rozmiarów o fila- 
rach z nzjtwardszeg» ciosu dobezyckiego i kon- 
strukeji żelaznej, którego koszta bndowy, rozpo: 
czętsj w r. 1883 dochodzą prawie do pół miliona 
zł, ma zastąpić dawniejszy prowizoryczny most dre- 
wniany o łącznej dłngości 225 m. z 16 otworami. 

Przeprowadzenie budowy nowego mostu natra- 
fiło na znaczne trudności przy zakładaniu funda- 
mentów. Przy badaniu bowiem łożyska koryta rzeki 
przekonano się, że dopiero przy 13 metrowej głę- 
bokości nzyskać można było stałą podstawę. Dla 
zabezpieczenia przeto tej budowli wodnej — wyko- 
nać trzeba było fandamenta pod filary mostu spo- 
sobem pneumatycznym t. j. a pomocą kasonów że- 
laznych, zagłębiających się według potrzeby w dno 
kuryta rzeki pod naciskiem zgęsztzonego powie- 
trza. Rodzej ten zakładania fnudamentów pod fi- 
lary mostu, praktykowano dotychczas w Europie 
tylko przy budowlach wodnych na największych 
rzekach. 

Tym sposobem powstał pierwązy most tego ro- 
dzaja n nas w kraja, składający się z dwóch fila- 
rów środkowych i ró»nie fundamentowych przy- 


czełków t. j o trzech otwartych po 74'1 m. poje: 


dyńczej, a 222:3 m łącznej rozpiętości i o tyluż 
polach konstrnkeji żelaznej kratowo parabelicznej, 
twponującej tak rozmiarami swemi i niezwykłą roz- 
biętością, jaksteż ciężkiścią masy użytego żelaza, 
wynoszącej przy 9-metrowej wysokości średniej 
12.000 eetnarów. - 

Odbyte przed ctwarciem mostu dla ruchn re- 
gularnego próbne badania w obecności jeneralnaj 
'nspekcji dla kolei austrjackich, wykazały jak aaj- 
świetniejsze rezultaty, świadczące o jak najwię- 
kszej dokładności w wykończenia wszystkich na- 
wat najdrobniejszych części składowych tej pod 
każdym względem monumentalnej budowy. 

* Mianowania. Krajowa dyrekcja skarbu za- 
mianowała koncepistów skarbowych : Francizzka 
Szymnsika, Antoniego - Juehmankę i Włodzimierza 
Dorożewskiego, inspektorami podatkowymi, zaś 
konceptowych praktykantów : Edmunda Horaka, 
Lecpolda Jaczmierskiego i Franciszka Pamnłę, kon- 
capistami skarbowymi. 


ża stanu, wolnego od ambicyj politycznych i fa- 
natyzmu, któryby więcej kochał własny naród, 
jak samego siebie. Jest to poniekąd rzeczą na- 
turalną; wcieliwszy do swego organizmu Pola- 
ków, Finnów, Rnś i Bóg wie ile zapełnie ob- 
cych etnograficznie narodowości, Moskwa musi 
ciągle walczyć aby te narody, więcej od niej 
posnnięte na drodze cywilizacji, w karbach po- 
słnszeństwa politycznego ntrzymać; panować 
nad temi krajami i narodami poczytuje sobie 
za chlubę, za rodzaj potęgi, której gotowa bro- 
nić największemi ofiarami. Na tych ambitnych 
politycznych zachciankach kształci swoich mę- 
żów stanu, myślących bezustannie o tem tylko, 
aby państwo w całości i niepodzielności ntrzy- 
mać. Są to nrzędnicy dobrze funkcjonujący, ale 
nie obywatele, dbający o naród. 

Najwidoczniej ujawniło się to w czasie pa- 
nowania Aleksandra II., kiedy reformom jego 
potrzeba było nadać pewną trwałość. Nie do- 
syć było przeprowadzać reformy, trzeba było 
bystrem okiem śledzić naprzód, dokąd one do- 
sięgną, jaki wywołają efekt i skutek. Tymcza- 
som wewnętrzna polityka Moskwy szła z dnia 
na dzień, zdawało się, że się zadowolono usank- 
cjonowaniem pewnej reformy, lnb zażegneniem 
burzy dziś, nie zdając sobie bynajmniej sprawy 
z tego, co będzie jatro. 

(C. d. n.) 


* Wykaz zmarłych ws Lwowie W 47. tygo- |antypodów pracuje — do nas powróci i drogi nam 


dniu od 16. do 22. listopada 1884: Ilość zmarłych |osuszy i ponaprawia, 


33 mężczyan, 26 kobiet, razem 59; „o 7 więcej 


jak w zeszłym tygodniu. rednia. dzienna Śmiertel : 


Brzozów d. 29. listopada. Żaden powiat w 


naszym krəju nie jet z pewnością tak upośledzo- 


ność 8'4; śmiertelnońć roczna 26'6 na 1000 mie- |pom' ge względu na opiekę lekarsią jak brzozow- 


szkańców. 


ski. Rozłołony na przestrzeni 7:3428 kw. mirjam. 


Zmarło na ospę 10, na dyfterję 3, na grużlicę liczący 71.389 mieszkań'ów i 62 gmin, a w swym 
8, na zapałenie przewodu oddechowego 4, na zapa- okręgu dwa sądy powiatowe, ma tutaj tylko 


lenie kiszek 4, na śmierć gwałtowną 2, na inne 


choroby 28. 


* Datki. Na weteranów z roku 1831, Wydział 
Stow. rzemieśl. „Zorza* w Brodach ze skł:dki w 
czasie nabożeństwa zs dnizę 6. p. J. Kil:ńskiego 


6 zł. 48 et. 


* Muzeum zakładu narodowego Ossolińskich od 
godziny 10. do 1. codziennie; popołudniu zań od 


3—5 we wtoroż i piątek. Wejście bezpłatne. 


* Muzeum im Dzieduszyckich otwarte w nie- 


dzielę od godz. 10. do 1., w środę i sobotę od 
11. do 8. z 


* Muzeum p' zemysłows w ratuszu codziennie 
od godz. 9. 10 6.; w ponieumiałek 50 ct w inne 
dnie 30 ct. 


* Jutro we środę dnia 3. grudnia św. Franci- 
szka kse; -—- Wowed. Bohor. 

* Wiadomości policyjne z dnia 1. grudnia b. r. 
Skradziono: u restauratora B, G. pod l. 1 
ul, Sykstuska srebrny widelec iłyżkę wart. 10 zł.; 
p. R. pod 1. 26 uł. Bożnicza skradła Franciszka N. 
szatynka mająca lat 20, suknię czarną a drngą zie- 
lonkowatą wart, 15 zł, nowe buciki, damską ko- 
szulę, dwa fartnsgki, obrut itp.; p. Józefowi C. przy 
pogrzebie na ul. Jagiellońskiej pngilaresik z kwo- 
tą 6 zł 4 et. i dwoma kartkami loteryjnemi z kie- 
azeni; p. Franciszkowi R. pod l. 11 Podwale ze 
strychu męzką i damską bieliznę i prześcieradła ; 
p. Jakóbowi N. z piwnicy ped 1. 7 plac Halicki 
duży kosz z osełkami masła wart. 35 zł; p. Jó- 
zefie G. w szkole tańców pana S. damski płaszcz 
gładki z pąsową podszewką war. 20 zł; p. Ozja- 
szowi M. pod 1. 7 ul. Szpitalna z zamk. knfra 
kwotę 200 zł. w którym się zrajdowały także 1 ka- 
satowności; pani Teresie B. z zamk, stolika ksią- 
żacskę wkładkową ga!. banku kredytowego» do 1. 
1437 na 1208 zł. opiewającą. 

* * 
* 

— (y) Stanisławów, 28. listopada. W nczcze- 
nie 29. 1ocznicy zgonu Adama Mickiewicza, odbył 
się u nas w dniu wczorajszym uroczysty wieezór, 
urządzony przez Towarzystwo pedagcglezne w po- 
łączenin z Tow. mnz im. Moninszki. Wieczór roz- 
począł jędrnem i treściwem przemówieniem dyrek- 
tor geminarjnm nancz. p. Tnrezyński. Po przemó- 
wiesin nastąpiły produkcje mnzyczne, deklamacja i 
obraz z żywych osób. Z produkcyj muzycznych na 
pierwszem miejscu postawić należy nstępy Z „Dzia- 
dów* na chór mięsz. sola, fortepian i kwintet. In: 
ne numsra wokalno-inetrumentalne były również 
nałeżycie wykonane. Deklamucja prof, Krotochwila 
(Monolog Gustawa i wiersz „Do matki Polki“) wy- 
wołuła jak za”sze, tak i tym razem przeciągłe o- 


trzech lekarzy, z z tego przypada na miasto Brzo- 
zów, liczące 4000 mieszkańców, jeden lekarz rzą- 
dowy, który prawie cały czas swój spędza na u- 
rzędowych podróżach i jest niejako guściem we 
własnym domu; odległsść mil cztery dzieli nas od 
reszty dwóch lekarzy. 

O ile brak ten lekarzy daje się cdczuwać w 
naszem mieście, powziąć można nietylko z tego 
faktu, że chorzy pozostają bez wszelkiej opieki, 
ale rażącą jest i dalsza okoliczność, że miasto po- 
wiatowe istnieć musi bez lekarza miejskiego, a 
funkcje jego psłni ograniczony żydek zwany chi- 
rurgiem, który zresztą dla brakn wszelkiej wiedzy 
i władając tylko żargonem żydowskim, od wszel- 
kich czynności, czy to sądowo-, czy polityczno- 
urzędowych jest wyklaczonym. 

Wobec takiej sytuacji dziwić nas w iatocie 
musi, że panowie lekarze, tak liczni po innych 
większych miastach, nie przewidują tego, że i w 
podobnym mieście powiatowem z obszerną okolicą 
i przy fankcjach lekarza miejskiego znaleźliby dla 
siebie ustalenie bytu materjalnego, a przy szer- 
szych chęciach trafiliby tntaj na rozległą praktykę, 
z którą nie w każdej innej okolicy spotkać się 
można, 

Bliższych szczegółów udzieli chętnie zgłasza- 
jącym się czy to p. starosta, w ugnaniu zupełnego 
braku sanitarnej opieki, czy to magistrat w Brzo- 
zowie, pozbawiony od lat kilku wszelkich sił do 
należytego wykonywania przepisów sanitarnych. 
Byłoby to z większą korzyścią, gdyby pp. kandy- 
daci zgłosili się przad Nowym rokiem. 


— Brody dnia 29. listopada. Dziś o godzinie 
9. zrana, odbyło się n nas w kościele rz, kat., u- 
roczyste żałobne nabożeństwo za duszę śp. Jana 
Kilińskiego, szewca i pułkownika wojsk polskich, 
odprawione staraaiem wydziału tutejszego Stowa- 
rzyszenia rzemieślników „Zorza“, 

Mało jednak nabożuych otaczało wspaniale, w 
narodowe barwy przystrojony katafalk, pomimo gę- 
sto, na parę dni przedtem porozlepianych po ulicach 
ogłoszeń, zapowiadających to rabiżeństwo; pomimo 
£GBto rozrzuconych zaproszeń pomiędzy obywatel- 
stwem po zamiejscowem, i pomimo, nakoniee, ślicz- 
nie pogodnego nieba, po tylu iście syberyjskich za- 
wieruchach dni poprzednich. 

To też kościół był party niemal. I gdyby nie 
uroczysty sposób, w jaki duchowieństwo tutejsze 
ztarało się odprawić to nabożeństwo; gdyby nie u- 
roezysty nastrój, w jakim znajdowała się szczupła 
garstka obecnych w kościele, zdawałoby się, że 
chyba jesteśmy na pogrzebie jakiegoś żebraka, albo 
co najwięcej na egz"kwłach ulubionego dziadka ko- 
koielnego. 

I rzeczywiście: pozamiejscowe obywatelstwo, 


strów uchwaliła, aby cło wchodowe na zboże 
zagraniczne podwyźszyć o dwa franki. — W tem 
przypuszczeniu, że Izby potwierdzą niewątpliwie 
tę uchwałę, wynosić będzie obecnie całe cło weho- 
dowe 2 franki 60 centymów od cetnara metryczne- 
go. Podwyższenie to ma dla austro - węgierskiego 
eksportn zbożowego bezwątpienia wielkie znacze- 
nie i dlatego łatwo pojąć, łe w Węgrzech ohcia- 
noby przepis ten ile możności sparaliżować. Fran- 
cja należała jnź od dłnższego czasn do najznacz- 
niejszych odbiorców na węgierskie zboże i mąkę, i: 
nie podlega wątpliwości, że import tych prodnktów 
do Francji będzie przez.: to znaczne podwyższenie 
cła istotnie ntrudniony. Rozumie się, idzie tu w 
kto będsie miał ponosić ko- 
szta tegu postanowienia, konsument we Francji czy 
producent krajn eksportującego? Zawisłem to bę- 
dzie od każdorazowej konjunktury międzynarodo 
wego targn zbożowego. Jeżeli stosunki w tez spo- 
sób sią ułożą, że austro - węgierscy rolnicy będą 
mogli spienieżyć odpowiednio swe zboże gdziein- 
dziej, natenozas będą musieli franenscy kupcy po- 
nosić sami większe koszta swego cła wchodowego. 
Gdyby jednakże rolnicy ei zmnszeni byli z powodu 
niepomyślnych konstelacyj, szukać targu francuskie- 
go, wtedy rozumie się, spadałe na nich nowe cło, 
Dotychczasowy eksport zbożowy z Anstro-Węgier 
do Francji był dotychczas zmienny i nie da się 
stale oznaczyć, ponieważ większa część zboża prze - 
chodzi drogą Simbach i Bodenbach przes Niemcy, 
a stosnnkowo tylko mała część idzie drogą morską 


pierwszej linii o to, 


Wedlug istniejących wykazów wynosił eksport 
zboża z Austro-Węgier do Francji w ostatnich la- 
tach 5 do 8 milionów zł. rocznie; bieżącego roku 
przywóz pszenicy będzie zapewne bardzo nieznaczny 
a co najwyżej ma tu swoje znaczenie, lubiana po- 
wszechnie we Francji węgierska mąka. Nowe fran- 
euskie cło jest najwyższe w całej Europie, W Au- 
strji płaci jęczmień 25 cnt., pazanica i owoce strą- 
czkowe 50 cnt., mąka 1 zł, 50 cnt. od cetnara me- 
trycznego; Niemcy pobierają obenie od jęczmienia 
50 fen, od pszenicy, żyta i owoców strączkowych 
1 markę; jednak i tam przygotowują podwyższenie 
cła. W Anglii i Moskwie jest zboże wolne od cła, 
natomiast mąka podlega w Moskwie opłacie cłowej 
10 kop. od puda. We Włoszech cło zbożowe wyno- 
si 1:15 lirów od eetnara metr., pszenica płaci 1-40, 
mąka 2'77 lirów od 100 kilo. 


Wiedeń dnia 1. grudnia. 
Spędzono wołów razem 2324 
temi 802 galicyjskich, 


(Telegr. Gaz. Nar. 

aztuk — pomiędzy 
766 węgierskich, 756 nieo- 
mieckich — płacono aa galicyjskie 58 do 63, pa- 
szowe 58 do 65, węgierskie 60 do 65, niemieckie 


Krzyszłofowicz & Comp. 


Telegramy „Gazety Narodowej”. 


czenie, czy chce kas rzeskich, czy krajowych 
(obejmujących tylko Wirtembergię). 


Washington d. 2. gradnia. Otwarcie kon- 
gresu stanów Zjednoczonych. W mesażu swoim 
oświadcza prezydent Arthur, że stosunki sta- 
nów Zjednoczonych z państwami obcemi są 
przyjacielskie, tylko stosunki do Azji wscho- 
dniej skutkiem nieprzyjacielskich kroków Fran- 
cji i Chin stały się ciągle nciążliwemi. Z Ni- 
karagną zawarto traktat względem zbudowania 
kanału, kolei i telegrafu, które Nikaraguę prze- 
rzynać mają (od Atlantyku do Oceanu Spokoj 
nego). Zamiast istniejących traktatów z poje- 
dynczemi państwami niemieskiemi poleca me- 
saż zawarcie jednego traktatu z Rzeszą nie- 
miecką względem wydawania zbrodniarzy, tu- 
dzież rewizję międzynarodowych - konwencji 
względem zapobiegania zderzeniom okrętów na 
pełnem morzu. 


Sprawozdanie ministra skarbu Mac Callo- 
cha donosi, że w ubiegłym rokn fiaansowym 
wynosiły dochody 348 a wydatki 291 milionów 
dolarów: na bieżący rok finansowy (od 1. lipca) 
preliminowano dochody na 330 a wydatki na 
290 mil. dolarów. 

Przedłożony kongresowi przez Mac Cullo- 
cha projekt poleca zniesienie «ceł od surowców 
na cele fabryczne, tudzież zniżenie ceł ód przed- 
miotów, których używają osoby, najmniej po- 
datku płacić mogące. Podnosi konieczność za- 
wieszenia bicia dolarów srebrnych a wydawa- 
nia bonów srebrnych, jeżeli srebro niema się 
stać walutą kraju. 

Ameryka nie zdoła przeszkodzić spadnięcin 
waloru srebra, jeżeli jej nie poprą główne na- 
rody Europy. Narody te posiadają wielkie za- 
pasy srebra, i prędzej czy później muszą dopo- 
módz Ameryce, a do tego skłoni le zawieszenie 
bicia monety srebrnej ze strony Stanów Zjedno- 
czonych. Wreszcie proponuje minister skarbu, 
zamiast banknotów jednodolarowych wydać dwu- 
dolarowe, opiewające na srebro. 

Londyn d. 2. grudnia. Dotychczasowy am- 
basador angielski przy dworze petersburskim, 
Thornton przeniesiony do Konstantynopola, a 
WE z Madrytu na tegoż miejsce do Peters- 

urga. 


Newyork d. 2. grudnia. Według nadeszłych 
z Meksyku wiadomości, objął Diaz, jako prezy- 
dent rząd śród największego spokoju. 


Tylko w jednej części wczorajszego numeru 
drukowane: 


Paryż d. 1. grudnia. Rząd najął nowe trzy 
siatki dla możliwego przewozu wojsk do Tone 
nu. 


Madryt d 1. grudnia. Dekretem królewskim 
nakazano śledztwo w sprawie p A stu- 
dentów, i zakazano zebrania się rady uniwersy- 
teckiej. 
MR MK a) 


2. Listy sasiawne sa 100 str. 
bez kuponu bieżącego : 
Tow. kred. ga'ic. 6 pro, w. a. 


Banku krajowego 4,9, w. "a. 
nanru lyp. galic. 6 


»- 63; s 97 
e Śwyls.z10%/ pra 99 

Faetu dł>dec gr 160 «3r 
G. Z, kr. wł. (d. 6-16) ae ~ likw. 


4. ubligi se 100 sr 
ndemnizacyjne galie 6 pro. m k 101 
Kom banku kraj. 5 pre w a.Iem, 96 
ożyczka kra; zr. 1874 6 pre w.a. 102 
» 18834'/,%, » 


Miasta Krakowa 


iakat holenderski 
Dukat cesarski 


Półimperjał rosyjski . 
¿ubel rosyjski srebrny 


ek niemieckich 


Kupony w srebrze 


z a, 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
| Wiedeń, dała 2. Grudnia. 1884. 
godzina | minut 42 popołudniu. 

5 Węg. akcje kr. 


Kolej Kr. Lud. 270.50 


, Kolej lw.-czera 
Weg. Nordstb 169.25 Wied. Comunal 
Wog. obl. Pp. sł, 106.— 
Węg. cis losy r. 117.— 
Renta. węg. 4'/, 96.30 
Ros rubel. pap. 1.27.35 
Marki niemiec. 

Usposobienie: lapsze. 

Wiedeń, dnia 3. grudnia. 
godzina 10 min. 30 przed połndniem 


Kolej Kar. Lud. 270.25 


Rosayj. bankn. 1.97"), 
Rerlim. dnia 1. gru 

godziną 5 minut 50 po 
Rosyjsk. bankn. 211,— 


Usposobienie: silne 


klaski w sal. Wieczór zakończono prześlicznym | chyba że wstydząc się modlić za jakiegoś tam Berlin d. 2. grudnia. Konferencja afrykań- sb ESR TORRE TG GREW 
obrazem z żywych csób (z „Polonii* Grottgera). -|szewca, choć pułkownika, było reprezentowane|ska przyjęła finalnie projekt co do dorzecza 
Zgromadzonej na wieczorze,publiczneści rozda |qrzex jednego t;lko członka swcjego. rzeki Kongo i wolności handlowej; drugi zaś 
no piękny wiersz St. Rossowskięgo p. te „Spuści | : Tek «wana inteligencja miejera także dostar- | pankt konferencji, co do wolności żeglugi na 
| ana“, poświęcony pamięci Mickiew;cza.- Dochód Œ ertt tylko coś kilknnastu osobników: tej jednak | Kongu i Nigrze, odesłano do komisji, złożonej z 
wieczoru przeznaczono na wsparcia ubogiej mło: |nie ms co się dziwić, gdy się pomyśli, iż zastęp |delegatów tych samych państw co dotychcza- 
| dzieży, 'a'o weteranach eałkiem zapomniano ! jej nie NU Haon Ai » A prani o0- | sowa. 
Jutro, jako w rocznicę powstania iistopadowe-| raz w:9ce, więcej 1 ipucie ažaym innym 2. i i 
| go, odbędzie się * wieczór wiktowarsjikeniu roko- | względzie, a cóż dopiero we wsględzie uczuć pa- zad ona Lee m | Wa pa. 
} 
j 


Przyjechali do Lwowad. 2. grudnia 1884, 
lećamy na Gwiazdkę i upomin- 


Hotel ŻORZA : 0. br. Dorkowski z Poni- ki moweroczme obficie zaopatrzony 
kwy, E. Rozwadowski z Torówki, T. Rozwadow-} magazyn zegarmistrzowsko jubilerski J. Dg= 
ski z Koniatyna, E. Bernstein z Warszawy, B.|ff prowskiege wo Lwowie, ulica Halicka, 
Spiro z Petersburga, R. Eweryst z Liwerpola. liczba 17, (dawniej Penther). 

Hotel FRANCUZKI: W. Rodakowski z Świ- Ba- Oraz jedyny skład maszyn grających. 
stelnik, N. br. Enis z Wiednia, M. Matkowski z 


dziełcików „Gwiazda*. Nie wątpimy, że tu będą | trjotycznych ! gl CA s Czerniowiec. 
weterani szozęśliwał, bo na Siacioraćh tych pa- Nie możemy tylko milezeniem pominąć tej oko- m mj AW sL, Aroniąc tego pro- Hotel WARSZAWSKI: L. Czechowski z Za- 
miątkowych zawsze się o nich, pamięta. liczności, %ża niektóre x pań naszych, co raozyły raj zdoła R et żeń pio td k apost, czy grzebia, M. Piotrowski s Skowłatyna, J. Zawadzki Adwokat 
— Sokal. Przez kolej Jarosławsko - Sokalską |Prsyjść do kościoła, nie miały na tyle cierpliwości, | p to orn predit IRA 1 s 4 c a ME. z Mościsk. ow : iel 
zostaliśmy niejako do Enropy zbliżeni i mieliśmy |© Przynajmniej już do końca wysłachać „Hymnu i p ób nita rządu); a na każ- dr. Juljusz Popie s 
y ; y sposób niedługo będą wyborcy w wątpli- Hotel ANGIELSKI: R. Lewkowicz z Rosaji, 


|| nadzieję, że wszelkie dawniejsze niedogodności, wy- narodowego", wprawdzie chrapliwemi głosy odśpie- wości, na kogo spada wina złego. stanu rzeczy 


: | przomiósl swoją kancclarję adwokacką 
nikające z braku należytej komunikacji ustaną, że | WAuego, ale trudnoż bo, moje panie, i śpiewać i|w kraju. A. Makomaski=s królestwa Polskiego, W. Selatow 
dp 


ski z Bóbrki. z Ratusza, do domn 


zatem będziemy mogli jeżdzić koleją przynajmniej płakać razem | m lezba 1i: oa alicy koir i A 


„s Aer o : . . 
g SBa. A nakonlee, rzemieślnicy brodzey takżó nie Barn (w Szwajcarjł) d. 2. grudnia. Rada 
e ER WA EA PO taiat kd bardzo licznie zebrali się, lecz ei, to juź na pewne | stana wybrała Wirza (klerykała) na prezyden* 
bierali regularniej — tymosasem wszystkie nadzię- |3 bojaźni, by im rnmieniee wstydu czoła nie okra- |ta a Zweifia (z centrum) na wiceprezydenta. 


je zawiodły — gdyż cd kilku dni pociągi między |! u trumny bohatera, którego naśladowcą pewno Paryż d. 2. grudnia. Izba posłów po mo- 
Jarosławiem i Sokałom nie kursują, a poczta, któ- |Żaden z nich ki będzie ! wie ministra spraw zewnętrznych 263 głosami 
rą powinniómy odbierać o 11. rano, bywa nam Smutno |! przeciw 234 odrzuciła poprawkę Acharda, żą- 
Wręczaną na Śriji dzień wieczorem czyli o 86 go-| __ Samobójstwe Gyengógo. Pozawczoraj przed dającą zniesienia senatorów dożywotnich, — a 
dzin później. poładniem zastrzelił się węgierski deputowany Wła-| natomiast, mimo opora rządu, przyjęła poprawkę 
Niech Pan Bóg tego sejmowi naszemu Za |dysław Gyeogó, a o smutuym tym wypadku docho- Lavergne, według której urzędnik państwowy 
grzech nie poczyta i prsebaczy, bo my przebaczyć |qzą nas dzisiaj następujące szczegóły : Gyengó spo-| 212 może być senatorem. 
nie możemy, że szosę tylko do Krystynopola wy |żył o godzinie 8. rano Śniadanie w kole rodzinnem Senat przyjął wniosek Bardotx o zniesienie 
budowano, saniechawszy budowania jej jeszcze 1'/, |; oddxlił się spiesznie; koło godziny wpół do 10 u.|PUVlicznego wykonywania kary śmierci. Rząd 
mili do Sokala i pominięto tym sposobem głÓWNE | słyszała służąca jakieś jęki, wydobywające się z o-| Zgodził się na ten wniosek. — Komisja senatu 


a 


' Po kilkutygodniowej nieobecności powróciłem 
TEATR HR. SKARBKA do Lwowa i ordynuję jak dawniej m Kr plc 
syfilitycznych i skórnych od 2—5 popoł. 

pod dyrckeją Jana Dobrzańskiego ulica Jagielldńiska -1.. 22. 


Dr. Władysław Tatarczuch. 


We Wtorek dnia 2, Grudnia 1884. 
Pierwszy występ panny Marji Billoni 
Łucja Z Lammermooru eleganckie, trwałe i tanie, w najwięks 


Opera w 4. aktach, — muzyka Donizettego. Meble wyb: rze u stolarzów J. G. & L. Fran 
tapicerów w WIEDNIU, U. Bezirk, Obere D 


i NAMED; 
nr. 103, obok BSierchólhof. _ Illustrowane album mebli 


W tej stronie miasto Svkal, gdzie jest siedziba |zopno położonego pokoja; wbiegła tam co rychło i| dla kredytów tonkińskich składa się z samych hg JE teak ok H 
starostwa, jednego z największych sądów powiato- |njrzała Gyengögo leżącego w kati krwi i ko ska..| takich członków, którzy są za przyjęciem tych | o. Ba a bi ma sto” 
YP dw > Tył „O gis osia |jącego w ręce kurczowo rewolwer. Na przeraźliwy saa © -i dk ai poon Po wii SORO R | na 
o dwóeb adwokatów, gdzie zatem wszelkie SpTA- | krzyk służącej przybiegi domowi i posłano po le- zym d. 2. grudnia, Według Moniteur de 
wy ludności okolicznej się koucentrują a która dzię- karzy, którzy opatrzywszy ciężką ranę w głowie, | Rome, ajent moskiewski przy dworze papiezkim, od 30. maja 1884 Najlepsza woda do picia podcza 
ki sejmowi nieposiada żadnych dróg, a raczej ta- zadecydowali, że nie ma co myśleć o ratunku. Prze |p. Buteniew, jest w drodze do Rzymu. podług zegara lwowskiego. epidemii. i row i 


kie, które na wiosnę i w jesieni, zatem razem powiednia lekarska sprawdziła się, bo Gyengó w 
przez trzy miesiące w roku są nie do przebycia, | kilka chwil ducha wyzionął Przyczyną samobój- 
skutkiem czego poczta wioząca listy, gazety, Przo- | stwa były niefortnnne operacje finansowe, w które 
syłki pilne i pieniądze zagrzązłszy w Dobraczynie się Gyengó zawikłał, 

o milę od Sokala, musiała tam nocować i przybyła 

de Sokala o 24 godzin później ciągniona, przez 10 


Rzym d. 2. grudnia. Król przyjmował am- 
basadorów Anustrji, Niemiec i Francji, którzy 
mu gratulowali powrotu do Rzymu. 

Lendyn d. 2. grudnia. Izba posłów przyję- 
ła w pierwszem czytanin projekt ustawy o no- 
koni — a poczta ta to nie jest elężki wóz rządo- wym podziale okręgów wyborczych, którym li- 
wy, lecz mały lekki wózek; — zaś wczoraj za SW ad WEJ Loch ter Wali 
pomocą telegrafu dowiedzieliśmy się, że dwie poczty o nastu. Liczba posłów z Irlandji i Wallii 
kd proga wyszły jedna c 24 godzin później (riepodarstwo, poeyi i handel. nig zał PI AAA PERY " 
od ej, połączyły się zaledwie w wi o ZUG: + á. grudnia. zbie posłów 
mile od Lwowa: a przeciąć to pożeiniec sądowy, anni mai Mittaachh iż EAT związ- 
i władzę powinny czuwać nad tem, by choć te j adczył co do projektu utworzenia 
drogi EET: były utrzymywane w stanie do ko- rzeskich Naa całe Niemcy) poczto- 
manikacyj zdolnym. wych kas oszczędności, że musi przed głosowaniem 

W takich stosunkach w jakich my tntaj zo- poprzód poznać zdanie sejmu wietembergskiego, 


POCIĄGI KOLEJOWE. 
Przychodzę do Lwowa: 


Z KRAKOWA: o gods. 5 min. 86 rano pociąg po- 
spieszny, 0 godz. J min. 37 wieczór poeiąg osobowy, O 
god. 11 min. 83 przed południem pociąg mięszany. 


Z OZERNIOWIEOC: o godz. 10 min, — wieczór po- 
cigg pospieszny, o god Sum 35 rano fo godz 1 miesi 
52 po południn po mięszany. 

STANISŁAWOWA: na Stryj, rane o godz. 8 
min 290 „osięś omdibnnoiya ky 71 o godz. 8 min. 23 
pociąg mięszan e godz. min. ad ud ; 
ciąg lokalny Dzobobygz-Stryj-Liwów. „w ra 

Z PODWOŁOCZYSK ;: na dworzec w Podzamczu o 
godz, 10 m. 13 wieczór peciąg pospieszny, o godz. 2 m. 


ajetrioiej 
alkallozna wọda mieoralna | 
SZCZAWIOWA- 
napój oszeżwiający stołowy, | 


akuteczny bardzo na kasze! w chorcbach czyl 
kutarach żołądka | pęchorza. 


Henryk Mattoni, Karlsbad i Wieden. 


Galicyjski Bank kredytowy. Wykaz z dniem 
30. listopada 1884. 

Asygnaty kasowe i 

wkładki na książeczki „ 1,017.938:58 


__ stajomy, nie wypada nic innego, jak czekać, aż nasz Nowa francuzkie cło zbożowe. Z Paryża |a gdy głosowanie w przyszłą Środę nastąpi, |*9 ano i o godz. 3 min, 42'po połać. pociąg mięszany, j 
drogomistrz — słońce — które teraz u naszych |nadeszła teleeraficzna wiadomcść, że Rata m'ni-! więc prosi sejmu 0 jak najrychlejsre oświad- s godz A że 277 ua dworzec główny lwowsk. Na ETYKIETĘ 
dz. . zót pociąg pospieszny, 0 godz. a 
"m au ETT TETE 0 LATA moa UR F R- 8 mir. D, rano i o godzinie 4 1 - i i 
EF: N a e ża PEE megan sg" | z< EFE: SE ciąg migszany, w NZ UE M mę s V 
S 2 f825*U * g fej p| < gs EBE2 z 2 CHCE KAW=LTH la" „.. Qdokodzą ze Lwowa dokładnie baczyć. 
= O ge ag =E SS] © i s Sae F SSe em ZSB, 8, w| ZNA Eng S DO KRAKOWA: e godz. 10 min. 46 wieczór pocięg 
22 20 s sza 7 © wm JĄ z g 2 bóg ABBE MsieS ECH: TEG o A 2g pospieszny, © godz. 4 min. 5 rano b = 
pe oz CEE: 3 hgy ar A 5 EAE D 345S ASE elr EE EEE godz. 5. min, aSo poładniu owe Po itp 
EE «30 RERET i SEE N g ES È EER "RJ asg? ARE: ZS) KEKEFE nie 6. min. 85 rano pociąg mięszany lokalny. FORORD 3% POBZOBEGESBCJO> 
c JW oeer Sega ast a ZKE Sjef j= CB a 5 ud © ži HEJ PE Z Ę oŚ 28 sM DO STANISŁAWOWA, na Stryj: rano O godz. 7 Losy Kincsem ! 
= "EPE Eoi n EdE Ala EEG FLET at Id KSPRPETECHRZ=CELE min. 5 poeląg mięszany, wieczór o godz, 7 m, 10 pociąg łówna wygrana f 
casi Nażasze.. El aseo) ._JEMISS=|. Samed Smg |e Eeo ARSA] 2ZRSHH28 omnibusowy, o godz. 1. m. 35 pa poładnin pocięg 50.000 sir. w. a. $ 
nE E EEEE” I E HRN RZE EdaS |2 225823 8) MPRAŻZĘZE lokalny SOPERAS byos. jakotoż i 
FasE SA BRE LTRS) maui NE Timro Er | © sc BH „EnaY R. 53% s.2 DO PODWOŁOCZYSK : x głównego dworca o godz. Losy dobroczynności i 
cc = se ae a (>) 3 LĄ 1 2) ś BNP [=] = - 
= za EM B Ki MAE N = E = SPA od sA A | STO ISFE WEN eN 5 min, 56 rano pociąg pospieszny, o gods, 19 min. 81 po Główna 
= >» F IEEE pog aj pa l Epa Fi S HEE m: RKA południa o gods. 10 min. 27 wieczór posiąg mięszany. 60.000 ze wh > 
L a o aA m w i-z] "as g. wa E] Bo 33 „5 "A me i . N z 
mi a aog a anel E M KBRAJEZPEEOWCEE EPEE DO PODWOŁOCZYBE: z dwotca w Podsamasza o JE ŻĘ Gr z 
il E p ERA SE iepel EEB Eo, [Emo poratna 1 "godz T0 min. "be wieczór poleg Sokal i Lilien 
g | „=D tm EA D SG | | le . 
= =] | wl a mao al | om c ; 
oA a — U DA amo j PEPEE | REFE M) a ci a EP oS en HG Boa | mięszany. dom bankow 
8:.| 2 5 J= gŹ ŚZEZĘ g>2 s KE A Ach SSe ac 3 - ran „gaj RAE Za „ DO OZERNIOWIEC: o godx, 6 m. 80 rane pociąg ; Pori z ny mlany. 
8-48] E afis sa gd o RFR LPEFEEZEC — SZ Za -pN espieszny, o godz. io „p JORN 
2u8B| SÈ x <s5 “ang rr ="ME EJ 47H, 3550 E sy” EK" pespieszny, o godz. 12 min. 15 po południu, godz. 11 my bezzwłocznie bez doliczenia pro- 
eža © asita go Eers e AE yuugi TEEPEE — EENE CERTA R a 94S  |min 10 w nooy posięg mięszany, wizji także za zaliczkę Pa Gar 0 
-A z r p Ti czł pe T wu o o Ar a = a pa A yw z PORIRO 
E g pN t: BSE m Enz” Ada w E S jau "38 BSE Og | mm EB” a. ZErE DEEE E K—— 0 07] 
32 EE SRÓŹŻ .PEZZ a (O ||; SE CY =KSCI2 =A aa SEke oyu prm S88 e 
a Te m o a O aro ' 860. LE InELIGEJ" WI Ea 20 RRS god y 
FS s3 E gł s = pa meo gug og = SIĘ: ishit CEPTE GOŻ" s aooo PEPS zie Pozów. Z Izby handlowej, 2. grudnia 1884 Do dzisiejszego numera dołącza się dla 
FE 5 F pó = H EEPE e SCE P Ą 9, PRF BA 3 a — BEE sĘ wasi 5S ER 1. Akcją sa sztukę å wszystkich prenumeratorów PROSPEKT. księ< 
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PESARO EREA E AEE E 7 N DA ową a 
za Sal (O o soe mm 28.3 = J-ETEETCEKIII N ŃsE54 E 8 JA are ER X A ez dywidendy . 7 
< Da $ e bs N zE TEPEE i it dE O FERFE z DE PPE = 334 Kolej galic. Kar, Lud. 20% zł. m.k. 269 — 272 — > 
ERF ż zag Z á$ EEEE Enig ganna 2 5 Eo szą zà TEETE feg „ lwow. czer-jass. 200 zł. w.a. 196 50 199 60 et Sara 
zB = 2 SE danak 5 adás = EERTE g0*33 SzEBE CES Ranku hypot. galic. 200zł. w.a, 285 — 2v%0 — 
AW-RCECECENI- Eo na fananl NEN | , kred. gali. 200mł.w.a, 238 — 243 — 


E oO | 
W wielkim wyborze 
poleca 


Marcin Müller, jest bardzo piękny i trwały, i 


rze 
cka, liczba 17 |dobrocią i pięknością A Ha 
sukienne do polowania |używane farby i laviery. 


Pan Bednarski 


Podziękowanie. 


Od dwudziestu ośmiu lat byłam 
cierpiącą na gicht, który przed ro- 
kiem opanował mi twarz tak, że 
zupełnie odjęło mi mowę, 

Udawałam się przez ten czas dojulica Hali 


różnych lekarzy, ale wszystko bez- mare filda i 


Wgo pana dr. wszechmedycyny Sta» „ie, męzki- i dziec. 2, 2.10, 3 4 zł. |każdemu potrzebującemu. 
nisława Jana mieszkającego przy MIESZTY filcowe i sukienne 1, 1-50, Lwów, doia 9. listopada 1884. 
50 


jaś 2.50 do 8.50. 
ul. Łyczakowskiej nr. 1, który też UKAM ASZE 1.20, 1.50, 2 $ złr. 


prawdziwie ojców ską pieczołowitością CZAPKI imitacja i prawdziwe baran- 
zajął się mną, i to zupełnie bezinte- kowe od 1, 2 8 do 10 złr., sukienne 
resownia, tak, że nietylko wkrótce| i filcowe od 1.50, *. 3, 4 7łr. 


odzyskałam mowę, ale przyszłam doB 
ZAD, o którem już byłam zwąt- Specjalista dla chorób dzieci 


E. KREINER 


ordynuje też we wBzystkich chorobach w 
zakres or dał Otiürgii H Akesreñi ZKICE 
wchodząc o o uł. 

Dłnugolet :ie NPA 4 jakotoż WEI 
obszerna praktyka w mieście i na pro- 
wincji, tudzież wielostronne publiczne u- 
znania, świadczą o skutecznej jego dzia- 
łalności w zawodzie lokarskiw. Biednym 
udziela porady lekarskiej i Bzczepi ospę 
bezpłatnie w powyżej oznaczonej godzi- 


Nakładem księgarni 


w Warszawie Chmielna 8 
i wyszły z druku 

- Nie będąc w stanie w inny spo- 
sób wywdzięczyć Ci się, przezacny 
Panie doktorze, składam to publiczne 
najserdeczniejsze podziękowanie. 
Dorota Kerekes. 


Płótno King. 


Cena Rs. 1.50. 
Nabywać można we wszystkich 


właściciel za- 
3 kłada do-sapu- 
szczania i froterowania podłóg, zapuszezał 
w mojem mieszkaniu 9 pokoi kaucznkowo - 
woskową masą, podług swego wynalazku 
zmieszauą, połysk tej masy na posadzce 


: A Wynalazek pana Bednarskiego, jak 
skutecznie; w końcu udałam się doiRERBL ACZE filcowe i sukienne dam- [tet i jego samego polecam najsumienniej 


Michał Bogdanowicz. 


Teodora Paprockiego i Sp 


Klemensa Junoszy 


Z MAZURSKIEJ ZIEMI 


I OBRAZKI WIEJSKIE.| 


garniach krajowych i zagranicznych. 
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BRACIA LANGNER, 


we Lwowie , ulica Halicka, liczba 16, 
polecają: 

Koszule męzkie biało, gładkie, po cenie fabrycznej złr. 1.50, 1.80, 
2, 2.50, 2.80 i 3; kolorowe „Oxford“ po złr. 2.15 i 280; nocne (hu- 
culskie po 2.50). 

Koszule dla chłopców białe, tylko w jednym gatunku wybornym 

złr 1.50. 

Kalszony z „Calico“ domowej roboty po złr. 1.20, 1.40 i 1.60. 

Mołnierzyki sztuka po 20, 28 i 25 ct. 

Manszety para 25 i 40 ct.; w tuzinie taniej, 

Chustki de nesa od 15 do 60 ct. sztuka, jedwabne 75—1.50, w tu- 
zinie taniej. 

SLarpetk: białe i kolorowe para od 15 ct., w tuzinia taniej do zł. 150. 

Chustki na szyję jedwabne i wełniane od et. 95 do zł. 7.50 

Krawatki w największym wyborze szelki, spinki, szczetki, 


ższa 
otąd 


Í 
grzebienie it. p. | 
Rekawiczki ws'elkiego rodzaju wyrobu własnego, pularesy, ty- 
tenierki, papierki cygaretowe it. p | 
Cy imdry składane (chapeaux claques) tybetowe zł.5.5', atłasowe zł.9. || 
Kaftaniki, spednie i skarpetki bawełniane, wełniane, flane- |H 
lowe i jedwabne. | 
Kamizelki włóczkowe z rękawami i pończochy do polowania. ' 
P Papu.ie, meszty í buty flcowe, pledy, kocyki angielskie. l 
księ- Kamarge filcowe «ęskie para złr. 160, wysokie złr. 2.20. 
Sztsipy i kamasze skórz do polowaniai do kon a para zł. 8.50—6. 
Czapki futrzane i sukienne, czapki ranne, fewy tureckie po złr. 1.80. 
Parasole bawełniane, wełniane i jedwabne od Błr. 1.20 do 10. 
Płaszcze gumowe w różnych gatunkach od złr. 10.50 do 28. 


nie ordynacyjnej w pomieszkaniu plas 
pakonti Nr. 7 na 2. piętrze. 


Krótka trwałość płótna (wskutek 
ehkamicznego blichowania) spowodo 
wała nas do wyrabian' a pod powyż- 


Do sprzedania 
zreą dwie karety 
<A 


Kaiosze męskie wyższe para 4 złr, niższe 3 złr., — damskie wyższe 
zlr. 8.50, niższe złr. 280 i 2.50 
Perfumy, mydła, woda kolońska, puder i t. p. 4024 5—? 


CE 


St. Markiewicz 


| we Lwewie , 
f 


|. rzez SUE 


przewyborne w smaku i zapachu 


|Nr. 0. „AS8AM-PECCO- MANDA- 


1. „TASZU* Perła Chin, żół- 


6. PROSZEK herbaciany M 
. 7. WYBIEWKI znajlepszych 


Poleca również doborowe i najlepsze 


kawy 


2. „JUNTOJCZAN PECHA”, 

8. NANDŻYN czarna. Pierwszy 
4. BOUCHONG czarna bardzo 
5. CONGO famil. dobra z ozy- 


Resztki SUKNA 


tylko dobrych materji prawdziwie kol, 
w Rynku, 1. 42 |rowych po 1 zł. za metr i wyżej. Pró ki 


wysyła 
sp NA: Skład fabryczny 
SP Zane gum weissen Lamm“ 
w Bernie. 8622 2—? 


[FAYARD=BLAYN] 


AÀ przeciw gośćcowi, nieżytom, bo- 
K lom, ranom, nagniotkom, oparze 
M niom etc. — Skład centralny w 
„4 Paryżu na ulicy Neuve St. Merri 
f 30, i we wszystkich aptekach. 


Róslera 
woda do zębów i ust, 


3.20|jest bezsprzecznie najlepszym środkiem 
do utrzymania zębów w czystości. Ta od 
2.80 |wielu lat sprawdzona i sławna woda do 
ust uchyla jednocześnie każdy nieprzy e- 
mny odor w ustach — Flaszka 35 ot. 


R. Tiichier apteksrz, 
(W. Róslera synowiec, następca) 
we Wiedniu, I, Regierungegasse, 4. 

Prawdziwa do nabycia we Lwowie w 
apt. Zygm. Ruckera, w Kutach w aptece 
A. Zagajewskiego ; w Warężu w apt., w 


erbaty 


chińskie, 


Cons za 
pół kilo 


mianowicie : 


RIN ,najprzedniejsza mio- 
szanka aromatyczna, silnie 
naciągająca zł 


to-kwiatowa arom, » 4.40 


białokwiatowa arom. 3 


zbrór wiosenny 


dobra z przyj zapachem  , 
stym smakiem 2.—] 
uk; 


herbat 1.70 


rodzaje 
które rozseła franco 


szą nazwą marji posiadającej = = Mórysók Fi i Kołomyi u Stenzla apt. Tarnonol: H. Ka- 
i ó AEG jedna (à trois pocztą P : H. Ka 
traykrutuo trwanie płótna a tańszej aaa. 7 quart) bardzo mało zak dalej parn| za w woreczkach 5.kilowych, po: hunego, apt, w Sotalu Eug Wysorzański. 
*_Błótno Kiog jeat najleps i- pO A POZAS EE gniadjoh. Rio żółta pospolita . . . sł. 6.40 2861 10- ? 
ag | jlepszą, nai a : BI Bliższa wiadomość n woźnicy A le- Santos żół i za 
trwalszą i najtańszą mate. ją na wszel- Wielki wybór SE ksandra ul Piekarska I. 8 , :ę A R aN Ia zdro. ziarna y veo POZO 0 NN, 
A Arsen pik | 4210 1—3 BG Sześć medali zasługi i Dyplom uznania! WM Biri ions a la Sya | | ? 120 CHOROBY ZARAZLIWE 
ni = dy, rka, ko kk włóczkowych ohustek — x za miezrównane wyroby Domin o blada, dobra w smaku a 7.60 „Niedanna, Iuh zadawnione, skratu, choroby 
i ; ; jid i , ortorico zielona wcale dobra zł WORA BUG AI ME 
ADA a GEO KAM ze PNG KASZY, Uwagi godne. kosmetyczne itoaletowe. ienaa ah my wane WAS NE 
* 1 sztukę 78 otm. zerok. 20 mtr. i spodnie (halek), | Herbata 1 kilo od złr. 280 do 8 Laguayra zielona dobra i arom. „ 880 rany i wrzody w ustach | w gardle, nabrzmienia, 
Cługości va kalesony i bieliznę bar- po majniższyeh cenach | Kawa 4*/,, kl. od 6.50 do 8.75 NTILI A Żaden artykuł tcaletowy nie može rywali Kuba ciemno zielona mocno arom. „ 9. | E paryodbiybkinć n RNE 
dzo irwałą 7 zł. poleca HANDEL | Kompoty 6 aa i D it 2.80 ANTILE * xowaó pod wać piki +. RL z Ceylon plantacyjna p aj 3 Ar dzleznego. eoD) T M 
1 sztukę 88 etm. szarokoć i 20 | ¿| Krupki perłowe 4? Kl. zł. 1.85- 1.80 s dek ten otrzymany z 0 wie ającyc Bn ataucy' » n ubsza SEIAG. „ eczenie niezawodne ykalne chorób naj- 
iet dłagości na piękn* keszulo Schiiling © Stelzer Ś| Krochmal ryżowy 4), kl. . . 220 i czę e „pwd | isg plamy wątrobiańe, blisny itd., nadaje cerze WJ 55 binja ET Wieje — n MAO, A AE ER 
pmj kdgarkim azelrio g» tunki we Lwowie, Miti Pay” kl. ÁA świetną białość, świełość í dehkatnośćé — Cena 2 sir. W ORE * 10o “epror użycie. 
ielixny łóżkowej zł. 850. ulica Halicka, liczba 16 u Mak swiety £/,, Kl. . 5 "Pf R NEN 5 Mok bska sil k sa; Q. BISCUI nia 
; . : kilkatrot jy- oka arabska silna aromatyczna „ 9.60 SCUITS DU OLLIVIE 
Alb irog id nOA: wicikich s Merong gaman dha ty - | LA PILIPTON Zorer pigar oo PEIETON ale Gui. B „erioa Coyion mash, m moka > 1040 razowe łem any 
prześcierud:+ bez szwu zł. 11.80. «© Migdały słodkie 4*/,, kl. . 5.80 lecz tylko o'mładza włosy, które pod wpływem tego zaakomitego środka Menado HA paz! "EE 10. 0, Jedyne upoważnione przes rząd francuski, 
kęestukę sidboctnawezerokiay nas | a < Mivd najoel. 4'4 ki. . . . 2.80 JJ odzyskują pierwotną barwę, miękkość i połysk Cena flakonu 1 zł. 50 ct j St. Jag: dl Cu pa. RE ra A, Mein RA a= == 
i i in- 4 1 MRT 1... M. 2.60 zę WĘGIE A IA ĘĄ 0 > 7 rancuski z najsławniej-  „„jecane od lat przeszło 60 przez najenakomitazyel, 
PESA m Tini bie o gatuukn, wraz z Silnym gł Ń Powidła. re th sł 170d0. . 191 WALENTEN inicjsse wypadanie włosów wstrzymuje, koniak szych domów po złr. lekarzy jako nejskutretniejszy znały GLi pe 
przesyłamy bezpłatni » probki wszyst NI wentarzem 1 Pai" £| Rodzynki 4, kl. Eet raf" 2.80 ak cebuika włosowe wzmacnia i do Wy- Waita- 2.50, 3, 3.50, 4, do 550 flaszka. PS PAPĄ krew, jent jedynem w oałym 
kich gatunków. 4126 2 P krestencji z wolnej |B Romidory got. 6 but 1.600 nia i porostu włosów pobndza. Żaysiny pokry" ają się la H włosem. Stare wina tokajskie oznaki honorowa, co, Re be" H 


ręki do sprzedamia. Zawiera 235 go Sliwki | go kl 
morgów ziemi, z których 87 lasu, oeL"owice peb £ er nh 
ilka morgów łąk i ogrodu, reszta jm 0 pes 48, W ged 
ziemia orna, gleba pszeniczna. Poło- A apźlecow (olaizancę 4%, kl . 
żona w powiecie grybowskim przy | „n | w paczce 4*,,.. 
dwóch kolejach i małem handlowem kar ED : 
miasteczku z pocztą i telegrafem. Jai aso wó hg Kl 48), kl. . 
Bliższych szczegółów udzieli Gra- U 
bowski, Lipniczka, poczta Bobowa. 
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M Beyer i Spółka 
- we Lwowie 
uł. Karela Ludwika i. 1. 


AUKI 
kroin- damskiego 


"ulatwionym sposobem 
wedniż aslńowszego systemu 
francuskiego, WM udziela oso- 
ba, która dłuższy czas spędziła w 
P Cały kurs trwa miesiące, co- 
dziennie pu 2 godziny. Przyrządów 
gor nia trzeba prócz papieru ry- 
sankow i miary eentymetrow 
Każda cza ra FEE in 
saknię kompletnie i dwa staniki, je- 
den zmniejszony, drugi powiększony. 
Caly kurs kosztuje 10 zł 

Bliteża wiadomość w sńtministra- 
eji „Gaxety Narodowej', lnb ulica 

Sykstuska Nr. 14. 

I. piętro w potuwdrzu vis evis bramy: 


Zapinywać się można codziennie 
p zę 8 i 6 popoł. 


Budapeszt. 


Plac Halicki, liczba 10O, 
(pałaa JW. U:enieskich). 
Otwart? codziennie 


od godziny 9. r.no do 10. wi czór 


Karola Gabrielego 
(dawniej L. Meiselsa) 


wielkie słynne 


Muzeum z Panopticum 


u dziedziny anatomii, sztuki i umiejętności. 
Wstęp do Muzeum jest tylko doros dozwolo. y. — Cena wstępu 
20 ct., wojskowi niższych rui płacą yoa a Hi 


Panopticum zwiadzać mogą panowis, panie i dzieci. 

dla zadnych i dzieci 10 ct. 
stęp do obydwu oddziałów 30 oł., dla wojszowych niż, st. 15 ot 
Katalogi w języku polskim i niemieckim s3 da nabycia w kasie po 6 et 


ATICO 


watrzykiwania i kapsulki, 
w słabościach męzkich jako najsku 
teczniejszy środek poleca apteka pod 


Wstęp 15 ot., 


We czwartki jes: anatomiczne muzeum 
otwarte także SJ dla pań B i w tym 


dniu objaśnia prze imioty pani. 
Bliższe szczegóły podają plakaty. 
Z poważaniem 


Karol Gabriel, 


„Złotym Lwem™ we Lwowie, ' | +8 
Kaliksta Krzyżanowskieże dw: (par ep zag eini] Przez wys, rzad Jego Mości 3 
Fi wsatemylsfczowi 4% ct, | MEME Ec A a 
m prułki 80 et. 
wraz z dokładnym przepisem użycia kr óla Szwecji © 
Zamówienia z prowincji uskutecz- uprzywilejowany dr. Fl. Lengiela 


PAPIER RIGOLLOT 


Mvsztarda w arkusikach do Sinapizmów 
PRZYJĘTY PRZEZ BZPITALE W PARYŻU, 

PRZEZ AMBULANSY, SZPITALE WOJSKOWE, PRZEZ MARY- 
NARKĘ FRANCUZKĄ I KRÓLEWSKĄ ANGIELSKĄ Í$. d. 
Jedyny którego wprowadzenie do Cesarstwa Rossyj- 
akiego zostało upoważnione przez Komitet Lekarski 
w Petersburgu. 


nia się: odwrotną pocztą. 


Philadelpiia 1876 
Nie należy uważać 
za PRAWDZIWY 
PAPIER RIGOLLOT 

tylko takie arkusiki które 


iko 


p= ochronną i kartą opatrzone au- 
um skutkuje i jest prawdziwe, 
<=——an dr. Hartmann zn 


an dr. Hartmann znany od wielu 
lst jako najlepszy specjalista, zamia- 


owadom wid. laleta natjenaey || | będą opatrzone podpi 
i oślyacjs w swym akwa kp wia CZERWOŃ c "Wag 


Krzyżanowskiego i Nahlika. 


obok. 


Dostać można we Lwowie w aptekach pp. Mikolascha 


RP. . 
Sklad we LWOWIE: w aptece 
P. Mikołazcha, Fr. Jamregiewicza apt. 
w Tarnopolu. _......._. 


24, Aconas Vietoris 
PARS 


KE Wagaryn futer === 
P. CZAPCZYNŃSKIEGO 


we Lwowie, ul. Halicka Nr. 1, w domu własnym. 


Poleca na sezon zimowy : 


futra damskie i męzkie tak do podróży jakoteż miastowe, płaszcze astrachanowe, katanki, rotondy, 
kurtki do polowania, czapki, kołpaki, zarękawki myśliwskie, kołnierze | zarękawki damskie, 
wierzchy gotowe damskie, jedwabne, aksamitne i wełniane do futer, wie rzchy gotowe męzkie podług 
fasonów najnowszych, skórki pojedynczo i hnrtownie na futra we wszystkich możliwych gatunkach. 
„|, Zamówienia podług podanej miary nskniecznia z całą akuratnością sumiennie pod gwaran- 
(dą. — Wskutek nader, korzystnego zakupna towarów w większej ilości 
cemy znacznie zniżone. 


«1 dńniki na żądanie fraqgo. 4105 2—? 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. 


$,Sliwki suszene 1*/,, kl. zł. 1.75 do 110 
8 


kl. zł, 1.70 do 2—| 
Tomasz Gurowicz, | 
EEEE | 


Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański, 


Cały flakon 8 zł. Pół flakonu 1 zł. 60 et. 


0 ara 75 
"By! r niezawodny środek na wygubienie 
Red C EZ A R l N nagnivtków, - Pudełko 40 centów. 
Ae VIOLIN przeciw poceniu się rąk i pach. — Flakon 50 ct. 
2.4 


PUDR salicylowy przesiw poceniu się i odparzenių nóg, pudełko 50 ct. 


wi 


Iwieże śledzie solone | 


i inne w wielkim wyborze. Pod dobroczynnym wpływem tych biszkoptów 
apetyt powraca, funkcye żywotna wracają do 
normalnego stanu, a po kilku tygądniach leczenia 


nogrona hiszpańskie, 
h spostrzegają, że wWazystki adłości 
różne owoce deserowe. | opory spe aA Moha aj padaka 


„, podkopane przez zepsucie i zanieczyszczenie 
krwi, powraca, 


Skład główny: 62, RUE DE AIVOLI, w Parydu. 


FE, R y » i . 1884, 2978 8—15 i 
2.70] : : silnie odwaniający 4 odwietrsający ikae , (| Dostać meżna we Lwonie w; piece 
Ocet desiniekcyjny powietrze, używany w biurach, kury- EE i pre o Aly, + " p E Mikelascha; w Kuubowie wabi py 
| tarzach i do sk rapiania aukien. — Flakon Wi. 40—50 sztuk na całą Austrję po 8 marki, W Wa kiego, R 4.7: MEA 
radykalnie oczyszcza wysyła franco za pobraniem A zg. „PP. D. T. a 
KADZIDŁO ANTIMIAZMATYCZNE powietrze, nistozy mia- P. Brotzen Crósiin M > nada a p A 
zmat+ szkodliwe zdrowiu, dająe przyjemny i aromatyczny za se kj aa. ilacor Rag BEA wii e 4 ł 


się w salonach, pokojach sypłialuyo, mianowicie dzlscinnych. 


Trociczki desinfekcyjne do kadzenia 
radykalnie oczyszczają powietrze. Pudełko 10 ct. 


JAN IBANATOWICZ 


Sklepy własne we LWOWIE ul. Kopernika l. 3. 
Hotel Europejski, ul. Halicka róg wałowej, 
w KRAKOWIE Sukiennice liczba 20. 


| 
| 


4 


ASTHME | NEVRALGIES 


Parybw, A.ptogo asszon, rue du Pont-Neuf, h 
w Tn i e ya paskaa = 
W apt. pp. F. Mikolasch:, +. Krzyż:nowskicg., Z. Rucker: 


2006000'0010000 005 JLDHT 0693 COLTO G6660608% 


Balsam brzozowy 


Już sam sok roślinny, który s brzozy cieknie, jeżel 


ZA 7 się pień zawierci, znany jest od najdawniejszej pamięci 
SPO iko wyborny śzodsk płąkności; jeżeli się ale en sok 
ze Chemi- 


przyrządzi podług przepisu wynalszoy w 
cznej na balsam, włod nabiera on istotnie cudownej skn- 
| teczności. Jeżeli się balsamem posmaruje wieczór 
(twars lub inne miejsca skóry, wtedy saraz następnego 
/jdnia wydzielają zię małe ruski ze skóry, która po- 
tem staje sie mieniąco białą i delikatną. 

Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki * 
: i blizny ospowate i nadaje jej koloru młodoelanego ; skó- * 
rze nadaje bieli, delikatności i świężości, nsuwa w najkrótszym czasie piegi, i 
ostudy, "znamiona przyrodzone, Gzerwoność nosa, pryszczyki i inn 
stoáci nagkórne cona stągwi wraz z przepisem użycia 1 zł. 50 ot. 
Do nabycw we umowie w apt. pod „Srebrnym Orłem" Zygm h 
$ Enckera przy ul. Krakowskiej; w Czerniowcach u J. Golichowskiego, E i 
A pod „Upatrznością“. 2791 1—? ( 


"BEODRLNOTOGWAGASGOGCG00Q 00000000 .O000G: 
p O "|| nana EJ 
E Dr. SCHMIDTA doświad- Dr. Behra ekstrakt na nerwy. 
Przyrządzony z roślia leczniezych 
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Faena A według własnej metody ekstrakt, któ- 
plasterki ry Od wielu lat okazał się skutecznym 
przeciw cierpieniom nerwów. ' 


1 i a to: bolom nerwowym , migrenie, 
na nagniotki, isehias, bolom w krzyżach 
używają się od dziesięciu łat jakojł grzbiecie, epilepsji, porażeniu, o 
ńrodek uiesprawiający bolów i pewniejsłabieniu i pomazaniom Dr. BEHRA : 
działający 90 usunięcia nagniot-| kstrakćt nerwowy używa Się ze sknt- 
ków. Skuteczność dr. Bohmidta pla-|kiem przeciw reumatyzmowi, ssty 
starkow jest zadziwiająca, bowiem pojwności muszkułów, reumatyzmewi 
kilkorazowem użyciu każdy nagniotekjw stawach i muszkułach , nerwo- 
wypada. bez operacji. Cena pudełka z|wym bolom w głowie i szumowi w 
15 plasterkami i rogowym rozszcze-|uszach. Ekstrakt dr. Behra uży» a Się 
pem do wyciągania nagniotków ko-|zewuętrznie. Cena flaszecaki z dokła- 
Sztuje 28 et. dnym opisem 70 ct., zawsze w zapasie. 

NB. Przy kupnie raczy szan. Pnbliczność wyrażnie żądać wyrobów 
Bittuera i tylko te za prawdziwe uważać, które opatrzone są całą firmą 
„Juljusz Bittner“ aptekarz w Gloggnitz i wszystkie tym podobne wyroby 
IM odrzucać jako niegodziwe naśladownietwa. 
| Główny skład: Gloggnitz, Niederósterrcich, w aptece Juliusza Bittnera. 

Dr. Schmidta „Plasterki* i dr. Bebra „Estrakt na nerwy* są do naby- 
cia we Lwewie w apt K. Mikolaucha i Z. Ruckers, Stani- 
sławów A. Bcil apt. tudzięż w wielu aptekach. 8932 5 45 


m 
Główny skład 
piwa ołomunieckiego 


n.grodzonego medalem zasługi na wystawie wiedeńskiej, dls 
Galicji i Bukowiny we flaszkach i beczkach u 


Eliasza Hertera, 


we Lwowie, uliea Kopernika, liczba 8 
o Roa 23 : - mł 2 3057 2—. 
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g 
wszystkich stron z opłatą porta 
Versandt-Depot: we Wiedniu, I., Banernmarkt £, 
PSS SZA 


` 


PURITAS * 


a. Mau 


k. upr. mydło do ust 
dr. C. M. FARERA, 


byłego lekarza nadwornego J. C. Mości Maksymiliana I., ces. meksyk. etc. 


Jedyny, nispdyś na wystawach światowych medalami nA- 
(per (Londyn 1862 — Paryż 1878) odznaczony, nader akateczny. de- 
ikatny, hyg. preparat do pielęgnowania ustnej i zębów, Szłudy we 
wszystkich znaczniejszych aptekach i parfumariach anstr. węg. raonarchii. 
Bezpośrednie zamówienia najmniej 8 paczek po 1 złr. a. w. załatwia do 
814156 ? 


Bittnera 
niferen - Sprit“ 


nie powinien zbywać w żadnym pokoju dia dzieci 
i imfirmerji; jest on środkiem desinf.koyjsym 
pysznego, niesfałszowanego zapachu larowego, szezegól- 
j nie do polecenia jest użycie HITTNERA wyskoku ze 
$ szpilek sosnowych podczas chorób dzieci i wszystkich 
| chorób epidemicznych. — Ponieważ Bittnera wyskok ze 
szpilek sosnowych zawiera w sobie ze zbawiennośri 
| znane bal iamiezno-żywiezne, eteryezno-olejne pierwiastki 
RI) z nawszo zielonej sosny w formie skoneentro wanej, przeto 
| zalecanem bywa użycie tegoż Bittneru wyskoku ze azpi- 
lek sosnowych w oierpieniaeh płacowych i szyi 

wszystkich lekarzy. — Bittaers wyskok ze szpilek s0- 

snowych jest do nabycia u: 


' Jul. Bittnera, aptekarza w Reichenau 


Niż. Austr, i w składach niżej podanych. — Cena flaszki 80 ot., 6 flaszek ` 
4 złr., patent. rozpylacza 1 złr. 80 et. 


We Lwowie: u pp. sptekarzy: Piotra Mikolascha, Jul. Nablika, 
J. Piepesa, Zyg. Ruokera; w Krakowie: C. Wiszniew kiego. w Jaśle: R. 
Pa'cha; w Mi:lcn: Pawlikowskiego; w Przemyśln: Wład: Nahlika; w Rze- 
szowie: A. Karpińskiego, w Sambo:ze: Karola Mareecha; w Stanisławowie: 
Macury; w Tarnopolu; Jamrógiewieza; w Żurawnie: Tomaszewskiego. 


By” Tylko prawdziwy s marką oehrónug! Patentowany rozpylaez. 
Ta 4148 1—10 


opatrzony jest firmą: „Bittner, Reichónau*, 


Ces. krół uprzyw. 
galic. akcyjny 


Bank hipoteczny 
wydaje 


we Lwowie i przez filie w Krakowie, 
Czerniowcach i Tarnopolu 


Asygnaty kasowe. 


w 30 dni po wypowiedzeniu 
» wó60 ,, 


Lwów 7. stycznia 1884. 
Dyrekcja. 


” » 


(Przedruk nie będzie płacony.) 
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